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Ś w i ę t o  s p ó ł d z i e l c z o ś c i
Przeszło 10.000 spółdzielni na ieienie Polski

W a rsz a w a . (PAP). 29 bm. z oka
zji „Dnia Spółdzielczości" w gmachu 
„Romy" odbyła się cedttalna akademia 
spółdzielcza, na którą przybyli przed
stawiciele rządu i liczni działacze spół
dzielczy,

W chwili wejścia na salę Prezydenta 
ob Bolesława Bieruta, orkiestra odegra
ła hymn państwowy.

Akademię zagaił przemówieniem pre
zes „Społem" ob. Zckowski:

„Dzień dzisiejszy — rozpoczął prezes 
— jest szczególnie uroczystym dla spół
dzielczości polskiej. Nie tylko jest to 
doroczne święto nasze — obchodzimy 
dziś również rzadką w dziejach insty
tucji społecznych uroczystość 35-lecia 
działalności Związku „Społem". Poza 
tym w dniu dz:siejszym, dla «etek dzia
łaczy w całej PoBce wypada jubileusz 
wytrwałej przez 25 la t'i więcej pracy na 
niwie spółdzielczej.

Jako kierownik obecnego „Społem" 
zwracam ze czcią myśl swoją ku wielkim 
pionierom ruchu spółdzielczego i przy
wódcom spółdzielczości polskiej — kon
tynuował mówca. Im to i tysiącom przez 
nich przygotowanych pracowników i 
działaczy zawdzięczać możemy trwały 
rozwój spółdzielczości na ziemiach pol
skich oraz wĄpapiały, stały, przez 35 łat 
bez załamań — mimo nadzwyczajnych 
trudności — rozkwit Związku „Społem". 
Oddawszy cześć wielkim zmarłym, pre
zes Zerkowski poświęca z kolei parę słów 
setkom skromnym pracownikom.

Dzień Spółdzielczości — mówi dalej 
prezes Zerkowski — poświęcony jest tak
że przeglądowi osiągnięć w roku ubie
głym i wytyczeniu 4,róg dla spółdziel
czości na najbliższą przyszłość.

Liczba spółdzielni w ciągu roku na te
renie całej Polski wzrosła i osiągnęła 
cyfrę 10.284

v Rozwój spółdzielni będzie coraz «żył> 
zy — dzięki przygotowywaniu nowch 

kadr pracowników i działaczy spółdziel
czych, Obecnie mamy już w Polfice 39 
szkół przysposobienia spółdzielczego, 19 
liceów spółdzielczych, 4 wydziały spół
dzielcze na wyższych uczelniach, 8 ka
tedr spółdzielczych na innych uczelniach 
akademickich. Wszystkie te szkoły dały 
ram w ostatnim roku szkolnym 3.400 
absolwentów, którzy stanęli już do war
sztatów pracy spółdzielczej.

Na terenie związków zawodowych 
powstaje instytucja instruktrów spół
dzielczych, którzy pomagają nam w reali
zowaniu hasła: „Każdy związkowiec — 
członkiem spółdzielni". Dobiegający 
końca miesiąc wrzesień był okresem 
szczególnej propagandy i werbunku 
członków dla spółdzielni — na terenie 
:̂ rganizacji zawodowych. Podobne zada
nie na terenie zawodowym wiejskim speł
nia Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Polska Partia Robotnicza, Polska Partia 
Socjalistyczna i niektóre inne posiadają 
swoje wydziały spółdzielcze, które pra
cują nad upowszechnieniem spółdziel
czości w szeregach robotn czych i chłop
skich. Organizacje młodzieżowe wycho
wują *wych członków w ideałach spół
dzielczych. Szczególne zasługi pod tym 
względem posiada Organizacja Młodzie
ży Towarzystwa Uniwersytetu Robotni
czego.

Współpraca z państwem — kontynu
uje ob. Zerkowski — mając na celu wy
korzystanie przez państwowy aparat gos

podarczy spółdzielczej sieci rozdzielczej, 
doprowadziła do tego, że obroty „Spo
łem" wzrosły obecnie do 6 miliardów zł 
miesięcznie. Powiększą się one jeszcze 
dzięki umowie z Ministerstwem Prze
mysłu o doprowadzenie na wieś artyku
łów przemysłowych na sumy wielomiliar
dowe i zakupienie na takież sumy po ce
nach rynkowych artykułów rolniczych 
dla ludności pracującej w miastach. 
O wielkości tych obrotów świadczy fakt, 
że przekraczają one znacznie w skali 
rocznej całą emisję banknotów.

Spółdzielczość polska wraz ze swoją 
centralą gospodarczą, z drobnego odcin
ka gospodarczego w Polsce przedwojen
nej, urosła w Polsce Demokrat, do wiel
kiego sektora, który wraz sektorem pań
stwowym realizuje planową, obliczoną 
na jak najlepsze zaspokojenie potrzeb

Po przemówieniu prezesa Zerkowskie- 
go na mównicę wszedł ob. Prezydent Bie
rut. Wejście ob. Prezydenta na mównicę, 
szczelnie wypełniona sala powitała dłu
gotrwałymi oklaskami. Ob. Prezydent 
powiedział między innymi:

„Z okazji „Dnia Spółdzielczego" prag
nę złożyć wszystkim działaczom i pra
cownikom ruchu spółdzielczego w Polsce 
gorące pozdrowienia i życzenia dalszej 
pomyślnej pracy nad rozwojem tego 
ruchu.

Rok temu obchodziliśmy dzień, po
święcony spółdzielczości polskiej w wa
runkach, kiedy ruch ten zabierał się po
ważnie do wykonania olbrzymich zadań, 
jakie postawiło przed nim nasze odro
dzone z 6-cio letniej niewoli Państwo w 
związku z sytuacją powojenną. Były to 
zadania nie tylko wielkie, ale i niezwy
kle trudne.

Jeśli więc dziś po upływie roku, po 
raz drugi w niepodległej Ojczyźnie pod
sumowujemy wyniki osiągnięć spółdziel
czości polskiej — to musimy stwierdzć, 
że mimo wszystkich trudności, które zda
wały s*ę nie do przezwyciężenia — pra
cownicy ruchu spółdzielczego dokonali 
olbrzym ej pracy i, postaw, przed tym ru
chem zadania, wypełnili w bez (Dorów
nania szerszej mierze, niż to wynikało z 
tych skromnych jeszcze sił i zasobów, 
jakimi rok temu rozporządzali.

Dzisiaj n kt już nie powinien wątpić 
w to, że wielkie osiągn. ruchu spółdziel
czego za rok ubiegły są bezpośrednim 
rezultatem ścisłego współdziałania tego 
ruchu z państwem demokratycznym.

Stąd wniosek prosty i bezsporny, że 
dalszy rozwój i dalsze sukcesy ruchu 
spółdzielczego zależą od jeszcze więk
szego zacieśnienia spójni gospodarczej i 
ideologicznej, wiążącej ten ruch z pań
stwem i ustrojem demokratycznym.

Tylko ślepi lub na'wni ludzie mogą 
jeszcze — po doświadczeniu, jakie wska
zuje dotychczasowy rozwój ruchu spół
dzielczego w Polsce — przeciwstawiać 
interesy tego ruchu — infi?re-cm pań 
stwa, opartego na zasadach demokracji. 
Rzeczywistość i doświadczenie codzienne 
mówi, że nie ma i nie powinno*być żad
nej sprzeczności między spółdzielczością 
i państwem demokratycznym* w zakresie 
właściwie pojmowanych zadań gospo-

społeczeristwa uspołecznioną gospodarkę 
demokratyczną.

Poruszywszy zagadnienie Państwowej 
Centrali Handlowej, prezes Zerkowski 
stwierdza, że uspółdzielczenie w«i jest 
podstawowym zagadnieniem całego kra
ju. BtV organizacji spółdzielczych nie 
podniesiemy gospodarstw rolnych, nie 
wyżywimy miast, nie będzie poprawy by
tu rodzin chłopskich. D lgf^o wieś po
winna być domeną spółdzielczości. Tego 
się domagamy i domagać się będziemy 
w imię dobra społecznego.

Działalność spółdzielcza już przestała 
być nastawiona tylko na korzyść poje
dynczych członków. Jest ona budowa
niem nowego ustroju, którego podwaliny 
i zarysy są już dla nas wszystkich wi
doczne.

darczych ruchu spółdzielczego. Jakież 
są to zadania?

Najważniejszym z nich jest iak naj
bardziej sprawne, szybkie, tanie, wszech
stronne rozwiązanie sprawy zaopatrze
nia ma« pracujących w mieście i mas 
chłopskich na wsi w artykuły produkcji 
rolnej i przemysłowej.

Jedyną, uzasadnioną interesem spo
łecznym metodą rozwiązania tego zagad
nienia jest jak najściślejsze współdzia
łanie ruchu spółdzielczego z właściwymi 
organami państwa. Uchwalona na ostat
nim posiedzeniu Krajowej Rady Narodo
wej plan gospodarczy na okres najbliż
szych trzech lat nakreśla szeroki zakres, 
potężne rozmiary i oparte na do
tychczasowym doświadczeniu formy te
go współdziałania.

Jestem przekonany, że ruch spółdziel
czy nie zawiedzie pokładanych w nim na
dziei, że potrafi on wciągnąć w swój 
nurt nowe wielotysięczne rzesze spożyw
ców i drobnych wytwórców, że weźmie 
żywy udział w mobilizacji wielkich sił, 
żywych i twórczych, tkwiących w naro
dzie polskim, sił, które kryją w sobie 
niewyczerpane za-oby talentów i uzdol
nień i dzięki którym naród nasz dopro
wadzi do skutku wielkie dzieło odbudo
wy Polski i przekształcenia jej w kraj 
pracy twórczej, szczęścia i dobrobytu."

Po przemówieniu Prezydenta ob. Fr. 
Dąbrowski wygłosił referat na temat 
j5-lecia „Społem . Ob. Dąbrowski przed
stawił obecnym historię powstania „Spo
łem", rozwój trudności z jakimi instytu
cja walczyła podczas okupacji, jej stan 
obecny oraz drogi przyszłego rozwoju. 
Referent dużą uwagę .poświęcił zagad
nieniom szkolnictwa ?półdz'elczego.

Po przemówieniach nastąpiła część 
artystyczna akademii.

W Poznaniu
Uroczystorć „Dnia Spółdzielczości" i 

jubileuszu 35-lec'a pracy „Społem" — 
Związku Gospodarczego Spółdzielni R. P, 
w Poznaniu poprzedził dnia pcorzednie- 
go capstrzyk organizacji spółdzielczych 
i młodzieżowych z transparentami i 
sztandarami.

W n edzielę ulicami miasta przejechał 
korowód przybranych, emblematami, 
transparentami i barwami spółdzielczy-

Iow. KaziiBierz Dorosz
I M a t y i  M i u t i !  I .  P. w Londynie

W a r s z a w a ,  (SAP). W najbliższych 
dniach wyjeżdża do Londynu nowcirua- 
nowany I sekretarz Ambasadv R. P-i 
tow. red. Kazimierz Dorosz. Tow. K. 
Dorosz jest członkiem PPS i znanym pu
blicystą prasy socjalistycznej. Dotych
czas tow. Dorosz sprawował funkcje na
czelnika Wydziału Organizacji Między
narodowych M. S. Z, Tow. Kazimierz 
Dorosz był członkiem delegacji polskiej 
do 0 . N. Z.

Wyjazd Mmiii młodzieży
sctjalisiytiDEi do Paryża

W a r s z a w a .  (SAP). W  nocy 26. bm. w y
jechała z W arszawy do Paryża na M iędzyna
rodową Konferencję Młodzieży Socjalistycznej 
delegacja polska w sk-adzie: Przewodniczący 
Komitetu Centralnego Organizacji Młodzieży 
TUR — tow. Ryszard Obrączka, przewodniczą
cy Komitetu W ykonawczego Związku N ieza
leżnej Młodzieży Socjalistycznej — tow. J. 
Strzelecki, sekretarz generalny ZNMS — tow. 
J. Ciubowa oraz tow. red. R. W ojna, kores
pondent SAP i „Młodzi Idą".

Piąty członek naszej delegacji — tow. K a
zimierz Dębnicki — wiceprzewodniczący Tym
czasowego Biura M iędzynarodówki Młcdzle-

Pobyt na konferencji potrwa oko'o 10 dni. 
iy  Socjalistycznej przebywa już w Paryżu.

Krótkie wiadomości
L o n d y n .  Generał Eisenhower przybył sa

molotem z Londynu do Frankfurtu.
R z y m .  W  Rzymie zmarł po długiej cho

robie A chyies Grandi, były sekretarz w łos
kich związków zawodow. Grandi był przed
stawicielem dem okracji chrześcijańskiej w 
rządzie włoskim.

mi aut, udając 6ię do Teatru Wielkiego 
na uroczystą akademię. Po obu stronach 
sceny stanęły poczty sztandarowe orga
nizacji młodzieży TUR, ZWM i ZHP. 
W lożach teatru zasiedli reprezentanci 
władz państwowych i samorządowych. 
W części artystycznej wystąpili czołowi 
artyści i balet Opery Poznańskiej.

Uzupełnieniem „Dnia Spółdzielczości" 
były igrzyska aportowe i zabawa taneczna.

W ^.odzi
Obchód „Dnia Spółdzielczości" w Ło

dzi i wojew. łódzkim przygotowany 
został bardzo starannie przez łódzki i 
powiatowe komitety obchodu. 28 wrześ
nia, w przeddzień obchodu „Dnia Spół
dzielczości", ulice i domy zarówno w Lo
dzi, jak i w innych miastach wojewódz
twa łódzkiego, były udekorowane sztan
darami biało-czerwonymi i tęczowymi 
ruchu spółdzielczego. W witrynach skle
pów i magaz. spółdz. umieszczono portre
ty działaczy spółdzielczych. W godzi
nach rannych odbyły się w Łodzi liczne 
akademie.

W Katowicach
W Katowicach, jako centrum życia 

spółdzielczego na Śląsku, udział w ob
chodzie „Dnia Spółdzielczości" wzięły 
liczne rzesze społeczeństwa oraz dele
gacje spółdzielni z całego województwa.

Na akademii, jaka odbyła sję w te
atrze Miejskim, wygłosił przemówienie 
premier tow. Osóbka-Morawski. podno- 
sząc olbrzymią rolę spółdzielczości w 
życiu naszego Państwa. Rząd widzi w 
spółdzielczości jedną z wielkich dźwigni 
postępu, dobrobytu i kultury.

W ramach uroczystości spółdzielczych 
odbyło się w Katowicach położenie ka
mienia węgielnego pod budowę domu 
spółdzielni mieszkaniowej.

Niema żadnej sprzeczności miydzy 
spółdzielczością a państwem demokratycznym

P r z e m ó w i e n i e  P r e z y d e n t a



słowo zbrodniarz
Co sadzi Goering o przyczynach klęski Niemiec

londyńsk i „Daily Graphic" ogłasza a rty 
kuł Goeringa.w którym ten herszt przestęp
ców hitlerowskich po raz ostatni przed pój
ściem na szubienicę analizuje przyczyny u- 
padku hitlerowskich Niemiec. Ze względu na 
historyczną wagę tego artykułu  i swego ro
dzaju sensacyjności oceny ubiegłej wojny, 
podajemy go poniżej w obszernym streszcze
niu:

„NIEWYKORZYSTANE OKAZJE"

Niemcy nie ■wykorzystały trzech okazji 
w ygrania wojny *— jedna dyplomatyczna, 
druga wojskowa a trzecia techniczna.

Pierwsza okazja po!ega’a — pisze Goering 
— na zawarciu pokoju z Francją i W ielką 
Brytanią na początku 1040 r., przed kam panią 
norweską, belgijską i francuską.

Czyniłem wszystko co było w mojej mocy 
by doprowadzić w tedy do zawarcia pokoju. 
Po zdobyciu Polski, przeprowadzi'em cały 
szereg rozmów ze szwedzkim autorem Knutliem 
Bonde. Na moją prośbę udał się on w grud
niu 1939r. do lorda IIaliiaxa, by spytać go 
o w arunki pokoju W ielkiej Brytanii z Niem
cami.

Lord H aliiax powiedział wówczas Bonde- 
mu: „Cieszę się z pańskiego przybycia. Je 
żeli je s t ktokolwiek w Reichu kto może na
mówić H itlera do zawarcia rozsądnego po
koju, to jest nim G oering”. Brytyjski minister 
spraw zagranicznych poda! dwa główne w a
runki zawarcia pokoju: •

t) PRZYWRÓCENIE NIEPODLEGŁOŚCI 
rAŃSTWU POLSKIEMU

2. Większą wolność dla czechosłowaków, 
.d o  czasu deiiniiywnego rozwiązania proble
mu czeskiego i słowackiego.

Przekazałem te w arunki Adolfowi H itle
rowi, który n i  pierwszy w arunek odpowie
dział „może”, a na ^rugi kategorycznym  „nie”.

To była pierwsza okazja, zakończona woj
ny z powodzeniem, którą H itler stracił. N astę
pną próbę uczyniłem w czerwcu 1940 r. po 
upadku Francji. W  owym czasie szukałem 
zbliżenia ż brytyjskim  am basadorem w Liz
bonie i brytyjskim  posłem w Bernie, ale ża
d en ' poważniejszy kontak t nie został osią
gnięty.

O kazja w ojskowa nie w ykorzystana przez 
Hitiera, nasunęła się sama na początku w oj
ny z Rosją. Jak  wiadomo byłem przeciwny 
tej w w nie od samego początku, ale, mimo 
wszystko, mogliśmy ją zakończyć nie tak 
żałośnie jak ją zakończyliśmy, a  może naw et 
mogliśmy ją  wygrać.

PLAN HITLERA

Plan H 'tlera, k tóry nigdy nie był ujaw 
niony w ca  ej swej rozciągłości był nastę 
pujący;

22 czerwca 1941 r. trzy grupy armii otrzy
mały rozkaz postępowana naprzód — grupa 
północna z jednym zmotoryzowanym korpu
sem, grupa cenirow a z dwoma zmotoryzowa
nymi korpusami i grupa południow a z jed 
nym zmotoryzowanym korpusem.

Zmotoryzowane dywizje pierwszej grupy 
otrzymały polecenie kierowania się na Lenin
grad bez troszczenia się o ty ły  czy też za
pasy benzyny. M iały one okrążyć Leningrad 
od południa, a następnie skierow ać się w prost 
ku Moskwie. •:

Zmotoryzowany korpus trzeciej grupy 
miał podobne zadanie marszu w kierunku 
Rosiowa. Miał on otoczyć to miasto, a nastę
pnie skierować się na północ ku Moskwie.

Dwa zmotoryzowane korpusy grupy cen
trowej otrzymały rozkaz postarania się w prost 
na Moskwę. N a krańcach stolicy m iały się 
one rozdzielić na dwie części, z których jedna 
miała się połączyć z dywizjami zmotoryzowa
nymi przybyw ającym i z Rostowa. Punkty 
węzłowe miały być na północnym wschodzie 
i południowym wschodzie od Moskwy.

W  ten sposób trzy najw iększe m iasta ra 

dzieckie i  praw ie cała Armia Czerwona by
łyby otoczone i sparaliżowane.

Gdyhyśmy zajęii te trzy miasta i odcięli 
linię M urmańską przed zimą, nasz optymizm 
na przyszłość byłby uzasadniony.

FATALNY BŁĄD
Ter. piękny plan Jetlnak nie udał się. Nie 

udał się ponieważ ir.a nrz grupy pńnoohej 
u tknął w górach W aldajskich, a posuwanie 
sie grupy południowej zostało opóźnione 
przez opór Kijowa.

I w owej drw ili marszałek potny W alter 
von Brauchitsch popełnił okropny błąd, któ
ry, jak  sądzę, zadecydował o w yniku całej 
wojny. Odłączy on mianowicie jeden z dwóch
zm otoryzowanych korpusów z grupy centro
w ej, ażeby •wzmocnić oddziały atakujące gó
ry  W ałdajskie na północy. W skutek tego 
grupa centrowa została z jednym  tylko zmo
toryzowanym  korpusem i jak  się okazało, 
korpus ten nie był dość silny, by się przebić 
do Moskwy.

1 października 1941 roku zima nagle się 
rozpoczęła. Brauchitsch został usunięty, a  H it
le r sam objął komendę nad operacjam i. Sta
lin miał czas zorganizować obronę Moskwy 
i Stalingradu, Alianci zaś mogli przesłać 
czołgi i samoloty.

NIEMCY PRZEGRAŁY W OJNĘ W 100 DNI 
PO ROZPOCZĘCIU NAPADU NA ZWIĄZEK 

RADZIECKI
Tałt więc w  109 dni po ataku  na ZSRR, 

Niemcy już przegrały wojnę przeciw  Zwią
zkowi Radzieckiemu.

Mieliśmy jeszcze jedną okazję, która mo
gła zmienić bieg wojny, a mianowicie tech
niczna.

Nie mam tu. na myśli homby atomowej. 
W  tym względzie Alianci górowali nad nam:. 
Nasi uczeni nie byli w stanie skonstruow ać 
zbiornika, w którym by można transportować 
m ateriały wybnehowe bomby atomowej. Nie 
mieliśmy nigdy pow ażnej szansy pobicia 
A liantów  na tym polu.

MYŚLIWCE RAKIETOWE MOGŁY ZMIENIĆ 

BIEG W OJNY

Nasza wielka szansa leżała w myśliwcach 
rakietow ych. Był to niemiecki w ynalazek ma
jący  olbrzymie znaczenie, k tóry  mógł zmienić 
cały bieg wojny. W ynalazku tego dokonano • 
dość wcześnie w rokn 1943, ale w dniu 
w którym  miała się rozpocząć seryjna la- 
brykacja, H itler się w trącił i nakazał, by sa
molot ten mógł przewozić rów nież bomby.

Musieliśmy w skutek tego rozpocząć prace 
badawcze na nowo, trzeba było przeprow a
dzić jeszcze raz w szystkie próby, by się 
w końcu przekonać, że zmiana w tym k ier- 
runku je s t wykluczona. H istoria ta  koszto
w ała nas 5 straconych miesięcy, k tóre z w szel 
ką pewnością m iały znaczenie decydujące.

Takie by ły  owe trzy w ielkie okazje, k tó 
rych nie wykorzystaliśm y i k tóre mogły nara 
przynieść zwycięstwo. Mam nadzieję — koń
czy Goering — że nasze doświadczenia po 
służą innvm jako odpowiednia lekcja.

FZ.

Forster chwali sobie gdańskie więzienie
Przebyw ający w  więzieniu osiaw iony „tran

ie i te r '1 Gdańska, A. Forster albo nie zda'? sobie 
spraw y z ciążącej na niru odpowiedzialności, 
albo perfidnie nadrabia miną. Zapytany, jak 
czuje 6ię w więzieniu gdańskim, odpowiedział, 
i e  „czuje się lepiej niż w więzieniu angiel
skim, bo tu taj otrzymuje 'lepsze jedzenie.

Forster przypoćhlebia s,ę władzom polskim 
i  w- czambuł potępia dygnitarzy hitlerowskich, 
którzy już nie żyją. Nie zapom niał również 
o sw ej zadawnionej nienawiści do Gre.-sera, 
gdyż zapylany o to, jak  — jego zdaniem 
6lcończy się proces, odpowiedział dosłownie: 
— „Chyba nie skończy się  tak źle, jak  z tym 
łobuzem Greiserem".

„O B seA ^lU iiłM JkM lB
L o n d y n .  Agencja Reutera donosi *

Soulhampion, że transatlan tyk  brTtTJS»'> 
,.Queen Mary”, nagrodzony w 1938 r. „BłękiU 
ną w stęgą A tlantyku", przybył do portu  
w Soulhampion w najkrótszym  czasie, jak i 
kiedykolw iek zużyto na przebycie tej trasy. 
Jednakże przeciętna szybkość, z jaką p łynął 
statek, była niższa aniżeli wówczas, k iedy  
zdobył wstęgę w roku IG38, bijąc szybkosc 
uzvskaną prz°z „Normandie". Trasa, k tórą  
pG nął statek, by’a tym  razem 430 km krótsza 
niż trasa przeznaczona dla zdobywców ^Błę
kitnej wstęgi A tlantyku". ,.Queen Mary prze
był A tlantyk w 3 doby 20 godzin 42 minuty.

Wśród pasażerów satku znajdował się szef 
am erykańskiego sztabu generalnego, generał 
Dwight Eisenhower,

H a m b u r g .  (ZAP). Były gauleiter 
Westfalii, Paweł Hoffmann, został aresz-,. 
towany i pod zarzutem przestępstw wo
jennych przekazany władzom sądowym.

p j t a i i s  i s t n i
H a m b u r g .  (ZAP). Jak się dowia

dujemy, znany w świecie zwierzyniec 
Hagenbecka w Stellingen, zostanie ro|- 
dany między narody sprzymierzone. — 
80% stanu zwierząt .mają otrzymać 
zwierzyńce w Londynie, Paryżu i Bruk
seli. Niemcy próbują temu przeciwdzia
łać, powołując się na to. że zwierzęta 
w zwierzyńcu Hagenbecka nie otrzymu
ją żadnych takich środków wyżywienia, 
jakie by można użyć w gospodarce żyw
nościowej dla ludności niemieckiej.

Problemy kontroli o obronie cieśnin czarnomorskich
N ota ZSRR do Turcji
M o s k w  a. (SAP). Komunikat radzieckie

go min. spraw zagranicznych podaje szcze
góły noty, którą rząd Związku Radzieckiego 
przesłał do Turcji:

Rząd Radziecki wylicza w ypadki w yko
rzystania cieśnin czarnomorskich przez pań
stwa „osi" w latach 1941, 1942 i 1944. W y
padki te były przedmiotem protestów  rządu 
radzieckiego.

Zapewnienia rządu tureckiego, te  powziął 
w swoim czasie odpowiednie kroki, by zapo
biec przejazdowi statków  niemieckich, służą
cych flocie niem ieckiej łub używanych do 
pizewozu w ojsk Rzeszy, są tylko dowodem, 
jak  słuszną jest deklaracja radziecka, według 
której postanow ienia konwencji i w *Mon- 
treux nie przeszkodziły wrogim państwom w 
czasie ostatniej w ojny korzystać z cieśnin 
czarnomorskich w celach w ojennych.

Rząd radziecki ustala różnicę między w iel
kimi, m iędzynarodowymi drogami wodnymi, 
takimi, jak  np. Kanał Sueski, dla których 
kontrola międzynarodowa je st konieczna, a 
cieśninam i czarnomorskimi, k tóre  zam ykają 
dostęp do morza zamkniętego.

Propozycja radziecka, by Związek Radziec
ki i Turcja zorganizowały obronę cieśnin, rząd 
turecki uznał za niezgodną z zasadą swej su
w erenności i okazał Związkowi Radzieckiemu

brak zaufania, pozbawiony podstaw7 i niezgo
dny z godnością Związku Radzieckiego.

R’ ~d Radziecki podtrzym uje swą propozyc
ję. W spólna akcja dwóch peństw, będzie sku
teczniejsza, niż akcja samej Turcji. Związek 
Radziecki nie mógłby naruszyć suw erenności 
Turcji, zapew niając jej bezpieczeństwo.

Nie należy zapominać, że w ybrzeże ra 
dzieckie Morza Czarnego ciągnie się na 2109 
kilometrów i otwiera dojście do ekonomicznie 
żywotnych ziem Związkn Radzieckiego.

Rząd Radziecki uw aża za swój obowiązek 
zaznaczyć, że opinia rządu tureckiego w spra
wie rewizji trak tatu  w M ontreux nie biorą w 
rachubę decyzji W ielkiej Trójki, k tóra w Pocz
damie postanowiła zrewidować trak ta t nie 
odpow iadający już obecnym warunkom.

W  sprawie konferencji, poświęconej u s
trojow i cieśnin czarnom orskich, rząd radziec
ki uważa, że zwołanie takiej konferencji, mu
si być poprzedzone dokładnym przestudiowa
niem tego problemu przez państwa zaintere
sowane. .

Armia podziemna w Hiszpanii
Republikanie hiszpańscy przygotowują akcje,

L o n d y n .  (SAP). W ed’ug informacji, 
otrzymanych z Hiszpanii, 50.000 „G ueriłleros” 
(partyzantów7) hiszpańskich, czeka w Hiszpanii 
na odpowiednią chwilę, by rozpocząć akcję 
przeciw rządow i Franco.

Tajemnicza osobistość — wódz, którem u 
udało się dotychczas zmylić czujność policji 
generała Franco, ma polecone utrzym anie 
łączności akcji armii konspiracyjnej. Dowód
ca ów jest znany pod pseudonimem „Zero" 
i utrzym uje łączność między głównym do 
wództwem tajnych grup i licznymi elem enta

mi republikańskim i, rozrzuconymi w całej 
Hiszpanii.

Republikanie otrzym ali podobno przed pa- 
n i tygodniam i rozkaz, by zachować linię po
lityki „bez gw ałtów" i tym  można w ytłum a
czyć, że ostatnia podróż generała Franco po 
A sturii odbyła się spokojnie.

Przypuszcza się jednak, że polityka ta ma 
się ku końcowi. H iszpańskie koła republika
nów w  Londynie odmawiają, ze względu na 
bezpieczeństwo, wszelkich inform acji o ruchu 
oporu w  Hiszpanii.

MIROSŁAW BEZŁUDA,

Z powrotną falą na zackóJ
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a
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Jeżeli nas tu będzie poważna ilość, Niemcy nie 

będą mogli wzajemnie się tuszować, ani ukrywać 
swego pochodzenia, gdyż każdego z nich będzie pil
nować — we własnym interesie — kilkunastu na
szych, a takich jak ta urzędniczka, o której wspo
mniałeś, to pomału wyłowimy, tylko nie możemy żą
dać, aby ten porządek już w tej chwili tu panował, 
bo pamiętaj o tym, że ,,nie od razu Kraków zbudo
wano*' — tłumaczył Stefan.

— Jakkolwiek komisja taka, w której ty jesteś, 
ma skład odpowiedni, to pamiętaj też o tym, że nie 
wszędzie w tych komisjach są tacy ludzie jak ty, czy 
tacy jak twoi koledzy w niej zasiadający, przy czym 
należy zauważyć, że to jest komisja powiatowa.

Rozmawiając wczoraj z jednym sołtysem, który 
wrócił z odprawy, jaka odbyła się w pewnym wój- 
towstwie, dowiedziałem się, że komisje takie powsta
ją i w gminach i to mnie właśnie zastrasza.

Jeżeli — jak zaraportował jeden wójt gminy 
wchodzącej w skład powiatu opolskiego — na jednej 
z konferencji sołtysów... na pięciu sołtysów Polaków 
było sześć Niemców, to wyobraź sobie, jak takie ko
misje będą tam działały, Ciekaw jestem, czy sołtysi 
Niemcy, zasiadający w takich komisjach, nie pójdą 
na rękę Niemcom i czy nie zweryfikują oni Niemca, 
hitlerowca, który teraz udaje człowieka p o r^ ^ e tf ia  
polskiego i stara się o polskie obywatelstwo.

Zrobią to na pewno jak nie po znajomości czy 
sympatii, to z interesu narodowego, lub też dla inte
resu materialnego.

— Słuchaj — powiedział Stefan — nie ma nic do
skonałego pod słońcem. Wszędzie są i mogą powstać 
niedokładności, niedociągnięcia. Bo nie koniecznie 
dziać się to musi dla sympatii Niemców, ale i czło
wiek, mający dobrą wolę, ale nie znający miejsco
wych stosunków, lub znający te stosunki tylko z opo
wiadania, może czasami też się pomylić,

Sołtysów takich wkrótce się usunie, jak przybędą 
dotąd nasi, nadający się do sprawowania tych czyn
ności. Najważniejszym jest to, ażeby niedociągnię
cia, które teiaz zaistnieją, mogły być w przyszłości 
usunięte.

Nie rehabilitować ludzi byłoby źle, rehabilitować, 
)ak to  ̂sam zauważyłeś, jest czasami też niedobrze’, 
aJe z awojga złego trzeba *wybierać mniejsze zło.

• . ludności naszej tu dużo napłynie, będziemy 
midi możność zdemaskowania tych, którzy gdzieś 
psim swędem,, przez niedopatrzenie czy złą wolę, przez 
Komisje rehabilitacyjne uzyskali obywatelstwo nasze, 
i^a podstawie konkretnych dowodów, które stwierdzą, 
że taki zrehabilitowany uzyskał obywatelstwo polskie 
dzięKi jakiejś kombinacji, a w przeszłości dopuścił 
s*ę czynów hańbiących i nie licujących z honorem 
f olaka, będziemy mogli takiego człowieka obywatel
stwa naszego pozbawić.

Muszę przyznać, że przekonałeś mnie. Chodzi 
tylko właśnie o to, abyśmy mieli w przyszłości moż
ność naprawienia ewentualnie popełnionych błędów.

Weryfikuj więc, kochany Stefanie, tylko nie tak, 
ażebyś pozostawił tu, na tej ziemi, wrogów polskości,

gdyż autochtoni nawet pochodzenia słowiańskiego, 
ale zgermanizowani zupełnie, lub chociażby w znacz
nym stopniu... muszą opuścić len teren wraz z Niem
cami i na to nie ma rady. Powiedziawszy to, Józek 
sięgnął ręką do kieszeni kamizelki, wyciągnął z niej 
zegarek i spojrzał na niego.

— Która? — zapytał Stefan
— Dwadzieścia po czwartej.
— No, wobec tego mamy jeszcze dużo czasu, Ale 

zaczekaj, zobaczę czy ludzie już się schodzą.
O... tak! Popatrz, ciągną i to dosyć gęsto.
Józek wstał z krzesła, przybliżył się do Stefana 

i obaj obserwowali z okna mieszkania — w którym 
Józek, po otrzymaniu posady we Wrocławiu, tymcza
sowo się zakwaterował — jak do położonego naprze
ciwko budynku, mieszczącego w sobie wielką salę, 
służącą dawniej do tańców... wchodzili raz po raz. 
ludzie, schodzący się na wiec.

Przed bramą kamienicy stało dwóch ludzi, którzy 
rozdawali przechodniom ulotki, dotyczące wysiedle
nia Niemców z Polski, a na murach kamienicy, po obu 
stronach jej bramy, porozklejane były afisze, zawia
damiające o mającym odbyć się wiecu.

Zobaczywszy to, przerwali dyskusje na temat re
habilitacji i poczęli omawiać sprawy wielkiego wiecu, 
zwołanego przez wszystkie stronnictwa demokra
tyczne w sprawie wysiedlenia Niemców.

Stefan, który do tej pory przemawiał tylko na 
mniejszych zebraniach, liczących do dwustu osób naj- 
wyżej, po raz pierwszy — na wiecu tym — przema
wiać miał do wielkiego zgromadzenia, kilka tysięcy 
osób liczącego.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dobra nowina dla palaczy

Papierosy bez kartek bez ograniczeń po cenach monopolowych
W związku z reglamentacją sprzeda

ży wyrobów tytoniowych, obecnym po
ziomem produkcji i nadchodzącym zbio
rem tytoniu słyszy się opinię często 
sprzeczne. Dla zorientowania opinii uzy
skaliśmy szereg wyjaśnień w interesują
cych nas zagadnieniach od dyrektora P. 
M. T. ob. Nadulskiego.

Otóż dowiadujemy sję( że zbiór tego
roczny zapowiada się dobrze. Polski Mo
nopol Tytoniowy rozszerzył powierzchnię 
uprawy tytoniu do 12.000 ha, co stanowi 
rekordową w dziejach monopolu cyfrą. 
Jak wiaóomo, maksymalny obszar jaki 
był oddany pod uprawę wynosił 7.000 ha 
i odnosił się do 1939 roku. Odpowiednio 
też  do wzrostu obszaru uprawy zwiększy 
się obecnie zbiór surowca. Przekroczy 
on znacznie potrzeby rta«zego rynku, tym 
bardziej, że urodzaje są dobre.

Polski Monopol Tytoniowy przystąpił 
już do wstępnego wykupu tytoniu. Plan
tatorzy chętnie odstawiają zbiory do 
Monopolu. Z punktów wykupu docho
dzą meldunki, że zgłaszają się nawet 
nielegalni plantatorzy, to je*t ci, którzy 
nie otrzymali koncesji na uprawę tytoniu. 
Zjawisko to tłomaczy się z jednej strony 
wzrostem poczucia obywatelskiego, z dru
giej — opłacalnością uprawy tytoniu w 
roku bieżącym. Ogłoszona taryfa cen su
rowca nie odbiega od cen wolnorynko
wych. Polski Monopol płaci przeciętnie 
200 — 250 zł na 1 kg tytoniu. Ceny te 
6ą przeszło stokrotnie wyższe od cen z 
1939 roku, nie licząc wprowadzonej obec
nie premii za wydajność, odpowiednie 
suszenie itp. W ten sposób cena za naj
lepsze gatunki surowca dobrej klasy do-

Zaopatrzenie kraju
W a r s z a w a ,  29. 9. — Akcją zaopa

trzenia świata pracy miast i wsi w wę
giel opałowy zajmuje 6ie Biuro Organi
zacji Dostaw Ministerstwa Przemysłu.

W ramach tej akcji w III kwartale 
br. kopalnie dostarczyły dla całego kra
ju 218.000 ton węgla, przeznaczonego na 
rozdział kartkowy.

W październiku planowana jest wy
syłka 85,000 ton węgla i 25.000 t koksu, 
Do końca br. planuje sie wysyłkę dla ca
łego kraju: w listopadzie 75.000 ton, w 
grudniu 85.000 t węgla i po 28.500 ton 
koksu.

Przewidziane jest, że każdy posia
dacz kart zaopatrzenia kat. I otrzyma po 
450 kg, jako zapas zimowy w III kwar
tale br. W ciągu mies%py zimowych w 
miarę nadchodzenia transportów węgla, 
Miejskie Urzędy Aprowizacyjne doko
nywać będą dalszych rozdziałów.

Niezależnie od tych ilości węgla, na 
potrzeby instytucji nie objętych roz
dzielnikiem węgla aprowizacyjnego, wy
słane zostanie w październiku 6.000 t.

chodzi do 650 zł. Ponadto plantatorzy 
za terminowe i całkowite dostawy otrzy
mują premie pozataryfowe w artykułach 
jak: cukier, zapałki, sól. Ogólnie biorąc 
taryfa wykupowa wysunęła pod wzglą
dem opłacalności na pierwszy plan 
wśród wszystkich uprawianych ziemio
płodów  —  uprawą tytoniu.

Jeśli uwzględnić, że na podstawie 
umowy gospodarczej z Bułgarią otrzy
mujemy ponad 3.000.000 kg tytoniu dla 
uszlachetnienia mieszanek tytoniowych, 
ora2, że ostatnio nadeszły transporty ze 
Związku Radzieckiego i Jugosławii, mo
żemy być pewni, że produkcja wyrobów

Zagospodarowanie i zaludnienie pol
skim elementem Ziem Odzyskanych po
suwa się szybko naprzód, mimo rozsie
wanych pr^ez wrogą nam propagandę 
pogłosek. Zapotrzebowanie pracowni-

w węgiel na zimę
Węgiel ten otrzymają uprawnieni po 
1.200 zł, za tonę.

W ramach akcji dla wsi w ciągu mie
siąca lipca, sierpnia i września wysyła
no w teren wiejski po 30.000 ton węgla 
miesięcznie.

Należy podkreślić, że 6tan bezpie
czeństwa transportów węglowych od ro
ku ub. uległ znacznej poprawie. Tego
roczne ogólne manco transportowe nic 
przekracza 1%.

W obec licznych zapytań ze strony czy
telników  w sprawie próbek tow arów  w obro
cie z ZSRR do w agi 2 kg, D yrekcja Okręgu 
Poczt i Telegrafów w  Gdańsku w yjaśnia:

Jako  próbki tow arów  wysyłać można ma
łe ilości tow arów  oraz mniejsze przedm ioty 
pojedyńcze.

Próbki tow arów  muszą być w ysyłane w 
stanie olwartym i tak  opakowane, aby można 
było z łatwością sprawdzić ich zawartość. 
N apis „Próbka tow arów " umieścić należy 
w języku rosyjskim  lub francuskim.

tytoniowych pozwoli na nasycenie ryn
ku. Już w październiku br. Polski Mo
nopol Tytoniowy, mimo olbrzymich w 
czasie wojny poniesionych strat w 
maszynach i urządzeniach wynoszących 
około 70% stanu przedwojennego, dzię
ki wysiłkom i ofiarności robotników i 
kierownictwa technicznego, zwiększy się 
znacznie produkcja w zestawieniu z pro
dukcją bieżącą. Pozwoli to już wkrótce 
na zniesienie sprzedaży wyrobów tyto- 
niowychna kartki i umożliwi palaczowi 
nabycie w każdym sklepie i kiosku wy
robów. PMT bez ograniczeń po cenach 
nominalnych.

ków, szczególnie fachowców, jest wiel
kie. Nadal istnieją dobre możliwości 
zarobkowe, uzyskania mieszkania i 
ewentualnie mebli na niedalekim Pomo
rzu Zachodnim. Np. Zjednoczone Fa
bryki Maszyn Rolniczych w Słupsku, 
nastawione na zatrudnienie w niedale
kiej przyszłości 800 pracowników, przy 
rocznej produkcji 3.500 ton, potrzebują 
już obecnie dobrych fachowców: odlew
ników, kowali, ślusarzy, mechaników, 
monterów, stolarzy, kreślarzy i techni
ków konstruktorów. Pracownikom swym 
oprócz stawek, określonych umową zbio
rową, zapewniają wymienione zakłady 
niezależnie od premii i dodatku zachod
niego, bezpłatne śniadanie i trzydaniowe 
obiady.

Adres Zakładów: Słupsk, ul. Mickie
wicza 42/44.

Opłata pocztow a wynosi za każde 50 g wagi 
2 zł. najmniej 4 td.r najw yżej 80 zł. Próbkę 
tow arów  można w ysłać jako przesyłkę po
leconą za dodatkow ą opłatą 10 zł. Zwraca się 
uwagę, że przy w ysyłaniu próbek wzgi. listów 
zam kniętych z zawartością drobnych tow a
rów  — władze celne wym agają dołączenia do 
przesyłki zezwolenia na wywóz ze strony 
M inisterstwu Żeglugi i Handlu Zagranicznego, 
w  razie zaś braku tego zezwolenia zw racają 
przesyłkę nadawcy.

Istnieją pewne dane, że przepis dołącze
nia do każdej próbki tow arów  odnośnego 
zezwolenia na wywóz zostanie w krótce złago
dzony.

Polsli M m l  M i
zbiera materiały o D tip ip  Foistera

Polski Związek Zachodni, Zarząd 
Okręgowy Gdański w Sopocie, ul. Armii 
Czerwonej 83, podał do publicznej wia
domości, że przyjmuje również materia
ły, dotyczące zbrodni niemieckich, zwią
zanych z osobą b, gauleitera Alberta 
Forstera. Forster, jak wiadomo, prze
bywa w więzieniu gdańskim, czekając na 
rozpoczęc’e procesu, który odbędzie się 
—r- jak ostatecznie ustalono — w Gdań
sku z początkiem przyszłego roku. De
finitywny termin zostanie podany po 
Upracowaniu wszystkich materiałów, któ* 
rych ilość jest już olbrzymia, a dalsze 
ciągle napływają.

RiM Tedzie iwfoipdi
przez Hi e i ś w  działatzy Polsliego i t  Uil

Polski Związek Zachodni rw raca się n i
niejszym z apelem do rodzin wym ordow a
nych przez Niemców w  okresie okupacji by
łych działaczy Związku O brony Kresów Za
chodnich (późniejszy Polski Związek Zachod
ni) o re jestrac ję  w PZZ.

Zgłoszenia przyjm ują O kręgi, Obwody 
i Koła Polskiego Związku Zachodniego na 

całym obszarze Rzeczypospolitej.

cnKrowej Da Pcmorzo
Przemysł cukrowniczy na Pomorzu 

przygotowuje się intensywnie do rozpo
częcia kampanii jesiennej. Ponieważ 
rolnictwo pomorskie zaplantowało w ro
ku bież. 36.250 hektarów buraka cukro
wego, czyli o 37 procent więcej niż w 
roku ub., przewiduje się, iż plon wyno^ 
sić będzie około 5,256 tys. kwintali. W 
bieżącej kampanii czynne będą wszyst
kie cukrownie okręgu pomorskiego w 
liczbie 12,

l io w e  W ładzi! M i e  so n io c łio d d w
W a r s z a w a ,  29. 9. — Główna In

spekcja Samochodowa została zlikwido
wana. Z dniem 1 października na dro
gach publicznych zaczynają działać kon
trolerzy ruchu drogowego, podlegli okrę
gowym Urzędom Samochodowym. Czyn
ności ich i uprawnienia normowane «ą 
zgodnie z przepisami przedwojennymi

0 ruchu pojazdów mechanicznych.

Bohaterski M PKP
zastał nagrodzony

Ł ó d ź . 9 marca rb. dokonano zbrojnego 
napadu na podróżnych, jadących w pociągu 
osobowym nr 422 na odemku To r uń - A1 eks an- 
drów. Konduktor Kaizmierz Mars-zewstki z na
rażeniem życia stanął w obronie podróżnych
1 rozbroił dwu napastników.

Za ten czym Marszewski otrzymał obecnie 
od Ministerstwa Komunikacja nagrodę pienię
żną w kwocie 4.000 złotych.

Ziemie Odzyskane to odwieczne P°lsŁie <ere*1
ziemią nad Odrą i Nysą Łużycką zainwestowana została krew tysię

cy synów narodu polskiego, którzy padli w walce o przywrócenie tych ziem 
Polsce... Na temat naszych granic zachodnich nie zamierzamy z nikim dyspu- 
tować...

...„Jeśli naród polski miał i ma prawo czegoś żądać i oczekiwać od swoich 
zachodnich sprzymierzeńców —  to tylko pełnego poparcia dla uwiecznienia 
Ziem Odzyskanych w granicach państwa polskiego, dla uwiecznienia granic 
polskich nad Odrą, Nysą i Bałtykiem... Ziemie Odzyskane nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem  —  to odwiecznie polskie tereny...

(Minisler Ziem Odzyskanych Gomułka-Wiesław)

Słupsk czeka na fachowców

Próbki towarowe w obrocie s ZSRR 
do wagi 2 kg

Norbert Barlicki
— Nazwisko Norberta Barlickiego nierozer

walnie zostało związane z  nazwiskiem Stani
sława Duboisa. I to nie tylko dla tego, że obaj 
ponieśli śmierć w Oświęcimiu,

NorbeTt Barlicki miał żywot niezmiernie bo
gaty. Jak każdy • rewolucjonista polski prze
szedł szkołę roku- 1905. Po ukończeniu studiów 
prawnych w roku rewolucji dostaje się na 
Wyższą Sąkołę Socjalisty do Cytadeli War
szawskiej. Po wyjściu z niej jest już działaczem 
dojrzałym. Zmuszony do opuszczenia kraju w 
roku 1907 działa w Belgii, a potem w Peters
burgu. Stale w ścisłym związku z kiero
wnictwem PPS.

Wojna światowa rzuca Barlicki ego do nie
podległościowej roboty wojskowej. Barlicki 
wierzy w demokratyzm Piłsudskiego i jest jed- 
«vm z czołowych ludzi, Polskiej Organizacji 
Wojskowej, W roku 1917 wraz z towarzyszami 
broni dostaje się do twierdzy modlińskiej in
ternowany przez prekursora Franka genęral-gu- 
b armatora Besselera. W^—ędzeme Niemców

Erzywraca tow. Norbertowi wolność, którą wy- 
orzystuje niepodzielnie dla sprawy Partii. Je

go niepospolity rozum, wykształcenie, a jedno
cześnie umiejętność znalezienia wspólnego ję
zyka z masą robotniczą, wysuwaą Barlickiego 
na czoło PPS. Zostaje o<n przewodniczącym 
Rady Naczelnej PPS.

Lata 1921-26 są okresem ostatecznego kry- 
ałal zowania się Barlickiego. Jako przywódca 
partyjny staje się prawdziwym strategiem kla
sy robotniczej.vOs-tatniego szlifu, który nadał 
Barlickiemu połysk szlachetnego kamienia, do
dał zamach majowy i zachowanie się Piłsud
skiego po dojściu do władzy.

Barlicki, ten dawny POW-iak, osobisty 
przyjaciel Marszałka, przejrzawszy grę Pił
sudskiego kryjącą tendencję antydemokra

tyczne, staje do bezkompromisowej walki. Sta 
j-e się najodważniejszym przeciwnikiem reżymu 
dyktatury wojskowej. Jego bezkompromisowa 
postawa zaraża do niego tych przyjaciół Pił
sudskiego, który niezależnie od wszelkich po
ciągnięć, są nadal pod urokiem indywidualności 
dawnego towarzysza Ziuka.

Barlicki nie zostaje wybrany przewodniczą
cym Rady Naczelnej PPS. W walce z próbami 
narzucania Polsce faszyzmu Barlicki'zbliża się 
do młodego rewolucjonisty, płomiennego przy
wódcy Czerwonego Harcerstwa Stanisława 
Duboisa. Od tej chhwili drogi obu tych ludzi 
zostały ze sobą zespolone aż do śmierci w 
Oświęcimiu.

Barlicki i Dubois są motorami przygotowa
nego w Krakowie kongresu Centrolewu. Oby
dwaj najostrzej odpierając oskarżenie o zamac1' 
stanu wytoczony im po uwięzieniu w Brześciu.

Centrolew w Polsce przegrał. W Niemczech 
zwyciężył Hitler. Barlicki po wyjściu z wię
z ien i przenikliwym wzrokiem od raku ocen a 
sytuację: niezbędną ies-t kontrofensywa wszyst
kich sił demokracji przeciwko faszyzmowi, któ
ry niesie zagładę zarówno bytowi niepodle
głości Polski, jak i socjalizmowi. Barlicki ma 
odwagę rzucenia głośno hasła jednolitego fron
tu klasy robotniczej.

Może w d n i  dzisiejszym nie wszyscy zda
ją sobie sprawę ile charakteru trzeba było mieć 
w Polsce w latach 1934-33, żeby rzucić takie 
hasło. Z jednej strony trzeba było pokonywać 
opory dużej części mas PPS-owskicb wycho
wanych na tradycji walk antyrosyjskich, mas, 
w których tkwił uraz roku 1929. Z drugiej stro 
ny myśl jednolito frontowa napotykała na ope
ry mentalności komunistów wychowywanych w 
duchu walk z socjalistami, których pogardliwie 
nazywano socjal-zdrajcami. Nie trzeba do tego 
dodawać wciakłości władz sanacyjnych, które 
panicznie obawiały się solidarnego współdzia 
łania partii robotniczych, aby we właściwy

spsó-b ocenić czyn Norberta Barlickiego. Ten 
strateg proletariacki, a zarazem głęboki patrio
ta Polski, widzi jasno niebezpieczeństwo nie
mieckie i jego żelazną konsekwencję w polityce 
zagranicznej wysuwa program współpracy 
ZSRR.

W roku 1936, roku końca wojny abisyńskięj 
i początek hiszpańskiej wojny domowej, jedno- 
litofrontowcy polscy wyda:ą pismo, którego pa
mięć pozostała nie długo w sercach walczący h 
demokratów. p<- Popularne
go może być P-ko Norbert Barlicki, mając-- u 
boku swego 'druha Stanisława Duboisa i sku
piający wokół siebie wszystko co nę polskiej 
lewicy było rewolucyjne i patriotyczne. 0 ’brzy- 
mi sukces Dziennika Popularnego — którego 
redaktorzy nie chcieli wchodzić w pakty z sa 
nacyjną cenzurą prewencyjną — jest solą w 
oku zarówno zawistnych wydawców jak a reży
mu BBWR-owego, który szykował się do prze
kształcenia się w jawnie faszystowski OZN. 
Jedno-litofrontowcy są nieustępliwi. Pozbawieni 
jednego środka walki, chwvta:ą się drugiego.

Podczas ostatnich wyborów samorządowych 
w przedwrześniowei Polsce triumfuje zarówno 
idea jak i praktyka jednolitofromtowa. Lista 
socjalistyczna odnosi zwycięstwo. Najświet
niejszym był sukces wyborczy w Łodzi. Tu 
autorytet Barlickiego zastałe uzupełniony nie- 
epospożytą energią jednolitofromtowego przy
wódcy proletariatu łódzkiego Henryka Wacho
wicza. Robotnicy łódzcy wysuwają na prezy
denta ukochanego wodza Norberta Barlickiego. 
A'e pan gen. Sławoj Sładkows-kj stawia swo:-e 
vefo i zgadza się na Jana Kwapińskiego. Bar
licki nie traci kontaktu z najgłębszym życiem 
partyjnym. Tak jak jest kochan-y w Łodzi, jest 
również kochany przez tramwajarzy warszaw 
skich. którym przewodzi uczeń tow. Norberta 
— tow. Piotr Gajewski i przez kolejarzy całe; 
Polski prowadzonych przez „barHczyka" tow. 
Adama Kurylowicza.

Z tym kapitałem zaufania masy robotniczej 
wchodzi Barlicki w życie konspiracyjne pa 
tragicznym wrześniu 1939 roku. Tow. Norbert 
odrzuca ostro postawę części kierownictwa 
Partii, która postanowiła zawiesić na włosku 
pracę orgsfoizacjną. Dopóki istnieje klasa ro 
botnicza — mawiał tow. Barlicki — musi dzia
łać Partia Socjalistyczna będąca reprezen
tantką jej idei i jej interesów. Wraz z tow. 
Kurylowiczem i Gajewskim zakłada tow. Bar
licki konspiracyjne pismo „Robotnik i Chłop * 
nawiązuje kontakt z Duboisem wydającym 
„Barykadę Wolności" oraz z Wachowiczem, 
który zmontował opartą na schemacie wojsko
wym podziemną organizację łódzką.

Aresztowanie tow. Barlickiego na wiosnę 
1940 roku miało tragiczne ©tutki dla socjalizmu 
polskiego. Brak Niedziałkowskiego, Barlickie
go i Duboisa, spowodowały osłabienie ruchu 
6oc'-alistycznego, który mógł stać się pionem 
polskiej rzeczywistości podziemnej i nie do
puścić do rozbicia społeczeństwa polskiego na 
dwie orientacje.

W obozie oświęcimskim, którego tow. Bar 
lioki był „członkiem założycielem", jako wię
zień przywieziony w jednej z pierwszych grup, 
siły zaczęły opuszczać zdawało się tego nie
spożytego człowieka. Ale tvlko siły fizyczne. 
Bo duchowe, tow. Norbert był w dalszym cią
gu przywódcą socjalistycznej grupy oświęcim
skiej.

Zmarł z wycieńczenia w sobotę dnia 27 
września 1941 roku. W poniedziałek dnia 29. 
9. na śmierć poszła pierwsza grupa do komór. 
Tow. Barlicki uniknął niewolniczej śmierci, 
a zgasł w gronie swych najbliższych przyjaciół. 
Tow. Norbert Barlicki nic potrzebuje kamfen- 
pych pomników. Odrodzona Polska Partia Soc
jalistyczna jest jego żywym pomnikiem, jest 
realizacją testamentu jednolitofrontowca i pa- 
Jrioty polskiego, Jan Mulak ‘
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Kto ma prawo do kart żyw nościow ych1 kategorii Przeszło półtora miliarda zi
na uzupełnienie aprowizacji świata pracy

Wielokrotnie do nsazej redakcji nadchodzą 
listy poruszające sprawy n;esłusznego przy
działu kart aprowiza-cyjnych. —

Wobec tego raz jeszcze podaiemy do wiado. 
mości publicznej instrukcje Min. Aprowizacji 
w tai sprawie. *

(Instrukcja Min. Aprowizacji i Handlu o 
zaopatrzeniu kartkowym zamieszczona w Dzien
niku Min. Aprowizacji i Handlu Nr 8 z dnia 12 
czerwca br. wraz ze zuraną instrukcji z dnia 
15. VII. br. Dziennik Min. Aprowizacji i Han
dlu Nr 10),

W myśl instrukcji kartv I kat. przysługują:
a) pracownikom państwowym i przedsię- 

Ycwtw państwowyoh, •
b) pracownikom samorządowym,
c) pracownikom nauka i kultury oraz uczą

cej się młodzieży (szkoły "wyższe i zawodowe 
stopnia licealnego),

d) pracownikom organizacji politycznych, 
społecznych i zawodowych, przedsiębiorstw

W związku z powołaniem do życia Miej* 
rfiej Rady Koordynacji Lecznictwa, naczelnik 
Wydziału Zdrowia Zarządu Miejskiego, dr Pła
tek, wygłosił referat, w którym naświetlił sy
tuację sanitarno-zdrowotną naszego miasta.

Z uznaniem specjalnym odniósł się referent 
do działalności Polskiego Czerwonego Krzyża, 
której to instytucji w wielu wypadkach mo
żemy zawdzięczać, że nie wybuchła epidemia 
w Grudziądzu.

Ze względu na ważność tematu zamieszcza
my wyjątki z referatu dr Płatka, które niewąt
pliwie zainteresują szerszy ogół naszego spo
łeczeństwa.

Sprawozdanie z działalności Wydziału Zdrowia 
miasta Grudziądza za czas od chwili Wyzwo

lenia do dnia 1 września 1946
Wydział Zdrowia i urządzenia sanitarne, 

Szpital Miejski -i Ośrodki Zdrowia w chwili 
wyzwolenia były zupełnie zniszczone i w o- 
góle, poza zdewastowanym szpitalem, nie ist
niały.

Z dniem objęcia urzędowania tj. 1. 6. 1945 
zastałem zorganizowany Wydział Zdrowia, 
składający się: z lekarza miejskiego, 2 kon
trolerów sanitarno-żywnościowych, sekretarki 
oraz 4 dezynfektorów,

I AKCJA ZAPOBIEGAWCZA

W tym czasie panowała w mieście epide
mia duru brzusznego i Wydział Zdrowia przy
stąpił natychmiast do opanowania epidemii.

Stworzono: Oddział Zakaźny w Szpitalu 
Miejskim o 70 łóżkach, dokąd zwożono cho
rych na tyfus, jak również stworzono i uru
chomiono miejskie kąpielisko z komorą de
zynfekcyjną (stała komora dezynfekcyjna o po
jemności 25 kompletów ubrań i 6 natrysków). 
Przez wymienione kąpielisko dezynfekcyjne 
przeszło 2718 osób, leczonych na świerzb, oraz 
2432 osoby wykąpano i ubrania poddano de
zynfekcji, częściowo po chorobach zakaźnych, 
częściowo innych osóh, stykających się z cho
robami zakaźnymi.

Po działaniach wojennych 1945 r. — ogó
łem pochowano 172 trupy, już to wydobyte z 
pod gruzów, już to ekshumowane z miejsc pu
blicznych.

W okresie letnim 1945 t, — zaszczepiono 
przeciwko ospie 1996 dzieci, a przeciw duro
wi brzusznemu 25.767 osób, W bieżącym roku 
zaszczepiono przeciw ospie 3170 dzieci, oraz 
przeciwko durowi brzusznemu 22.618 osób

n. ODŚMIECENIE MIASTA

V/ sierpniu 1945 r. — zarządzeniem prezy
denta miasta wprowadzono „Tydzień odczy
szczenia i odśmiecenia miasta'', w której to ak
cji brały udział wszystkie instytucje i ludność 
miasta Grudziądza.

Do 1 kwietnia 1946 r. — usuwanie śmieci 
nadal z terenu miasta odbywało 6ię przy współ
udziale mieszkańców pod dozorem właścicieli 
nieruchomości, adm:nie>tratórów, Milicji Oby
watelskiej i służby Zdrowia, na wyznaczone na 
ten cel śmietniska publiczne.

W miesiącu marcu br. została powołana 
Komisja sanitamo-porządkowa, składająca się: 
z kontrolera sanitarnego, dezynfektora akcji 
epidemiczne’', oraz dzielnicowego Milicji Oby
watelskiej, której zadaniem było skontrolowa
nie całego miasta, oraz dopilnowanie, by za
legle śmieci w poszczególnych posesjach zosta
ły usunięte w terminie do dnia 1 kwietnia br.

Decyzją Zarządu M asła z dniem 1 kwietnia 
1946 r. uruchomiony został Zakład Oczyszcza
nia Miasta. Wywóz śmieci dokonywany jest 
przez 2 furmanki, które wywożą łącznie około 
4 tony śmieci dz'‘ennie i 2 samochody, łącz
ni# około 10 ton śmieci dziennie. Przy oczy
szczaniu ulic zatrudnionych jest 32 ludzi, oraz 
dodatkowo 2 furmanki do odwożenia śmieci.

Ustępy na terenie miasta 6ą skanalizowane. 
Miasto posiada 3 ustępy pub-iczne, skanalizo
wana 1 odremontowane w 1945 t., obsługiwane 
przez 3 sprzątaczki.

m . OŚRODKI ZDROWIA

Z dniem 1 czerwca 1945 r. została urucho 
miona Miejska Poradnia Przećiwweneryczaja 
(lokal zremopfcwano, poradnię zaopatrzono w 
6przęt lekarski i leki), do której to zaangażo
wano: 1 lekarza wenerologa, 1 pielęgniarkę i 
sprzątaczkę.

prywatnych które więcei niż 75'  ̂ produkcji od
dają do dyspozycji Państwa po cenach sztyw 
nych, (cen sztywnych nie należy utożsamiać 7 
cenam- zatwierdzonym- przez władze),

f) pracownikom organizacji spółdzielczych 
Społem", Związków Rewizyjnych Spółdzielni

R. P. . S. P. B., oraz innych spółdzielni zajmu- 
'ących się zbiórką świadczeń rzeczowych lub 

■rozdziałem artykułów reglamentowych,
g) uprawnionym z tytułu Opieki Społecznej 

jak wdowy po więźniach politycznych (mające 
więcei niż dwoje dsieci do łat 16) i 6aeroty po 
więźniach politycznych, inwalidzi wojenni ■ in
walidzi pracy (z utratą zdolności ponad 45^,

h) repatriantom na okres od jednego do 
trzech miesięcy),

i) pracownikom centrali Spółdzielni Woj
skowym i kominiarzom oraz dozorcym domo 
wym należącym do Związku Zawodowego Do
zorców i ubezpieczonych we właściwej JJbez- 
pieczalni Społecznej.

Za okres sprawozdawczy zarejestrowano i 
leczono w poradni: a) na kiłę — brak sprawo
zdań, b) na rzeżącżkę 494, c) choroby skórne 
2435, d) choroby inr.e 129, e) dokonano zabie
gów 5245, f) konsultacji 7667.

Miejska Po-radnia Przeciwgniźliczna

czynna od dnia 15 lutego 1946 r. — (Tekal zre- 
montowano, poradnię zaopatrzono w sprzęt le
karski i leki), do której zaangażowano lekarza, 
pielęgniarkę i sprzątaczkę.

Za okres sprawozdawczy zarejestrowano i 
leczono w poradni: a) zarejestrowano 430 osób. 
chorych na gruźlicę; b) udzielono porad 1152;
c) dokonano analiz 417, d) dokonano prześwie
tleń Rentgenem 100, e) dokonano zdięć płuc 
60.

Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem

uruchomiona przy Ubezpieczalni Społecznej w 
Grudziądzu (subwencjonowana przez Zarząd 
Miejski z dotacji Ministerstwa Zdrowia), mie
ści się w budynku Ubezpieczalni Społecznej 
razem z kuchnią mleczną.

Na etacjii zatrudniony jest 1 lekarz chorób 
dziecięcych, 1 lekarz ginekolog, 1 pielęgniarka 
i 2 siły pomocnicze w kuchni mlecznej, oraz 
1 sprzątczka.

Działalność Stacji za okres sprawozdawczy:
a) zarejestrowano dzieci 728, b) badań lekar
skich 1480, c) porad lekarskich 2307, d) na
świetlań i zabiegów 1125, e) zarejestrowano 
kobiet ciężarnych 113, f) badań lekarsko-gine- 
kologicznych 193 i udzielono porad 313.

Przychodnia dentystyczna
uruchomiona z dniem 1 grudnia 1945 r. przy 
PCK w Grudziądzu, udziela porad i zabiegów 
bezpłatnych dzieciom szkół powszechnych.

Poza tym Oipeka Społeczna posiada 3 le
karzy, do których dotychczas skierowano 5186 
chorych podopiecznych (za czas od 6 marca 
1945 r. do 27 sierpnia 1946 r.

IV. SZKOŁY

Nad higieną dzieci szkół powszechnych i 
przedszkoli czuwa lekarz szkolny oraz 3 higie
nistki (liczba dzieci szkolnych około 5500 i w 
przedszkolach około 600.

Dane z prac lekarza szkolnego i 3 higie-

Owej niedzieli znalazłem się zupełnie sam 
na małej stacyjce Owczarki pod Grudziądzem.

Podobno tylko kilometr drogi pieszej dziel; 
Innie od celu podróży. Deszcz przeszedł nagły 
ulewny. Z kłębowiska chmur wyjrzał strzępek 
błękitu. Za chwilę znowu jasno naokoło. Je 
sień to taka dziwna pora: Mieszane uczucia 
targa:ą człowiekiem. Gdy słońce świeci, wtedy 
radość w sercu i ochota do życia, a kiedy na
stanie pora słot a chmury ciężkie, wilgotne, 
granatowe wiszą u pułapu, wówczas puchnie 
wątroba i smutek taki sam jak te chmury prze
mienia wszystko w pesymizm, w apatię i znie
chęcenie.

Ale dziś wbrew najróżniejszym prognozom 
musi być pogoda, bo idę przecież zobaczyć na 
własne oczy to, o czym tyle mi opowiadano, 
co pachnie romantyką xx-go wieku. Służy ono 
też *ako najoczywistszy dowód, że są jeszcze 
ludzie na świecie, którzy po wzbiciu się w nie
biosa nie baczą na majątki, na codzienne dzi
siejszych czasów uganianie, ale zbywszy się 
wszystkich trosk i kłopotów wysoko bujaią w 
wspaniałym obcowaniu z przyrodą i jej górny
mi a chmurnym-j dziwami. Uwagę mam skiero
waną tylko aa to. ery wreszcie nie ujrzę lot- 
niska Gdyby to było W tnójćj mocy, miast Li
sich Kątów, stworzyłbym bardziej odpowiednią 
nązwę, któraby samym brzmieniem i treścią 
odpowiadała znaczeniu Grudziądzkiej Szkoły 
Szybowscowej. Powiedzmy jakieś: „Orle Gniaz
do."* Prawda?. Zupełnie jony efekt?

Biuro Funduszu Aprowizacyjnego 
udzielało w ub. miesiącu na uzupełnienie 
aprowizacji dotacyj w produktach żyw
nościowych wartości 929.649.780 zł, i w 
gotówce 611.538.168 zł., czyli łącznie 
1.541.187.948 Ą.

W pierwszym rzędzie z dotacyj Fun
duszu Aprowizacyjnego korzystali pra
cownicy przemysłów o podstawowym 
znaczeniu dla Państwa, jak: górniczy, 
hutniczy, włókienniczy, metalowy, ma
teriałów budowlanych, papierniczy. Po
za tym 2 dotacyj korzystały Minister
stwa: Komunikacji, Oświaty (dzieci w 
zakładach wychowawczych i na kolo-

a) stwierdzono zaw&zeń głowowych u 1317 
dzieci;

b) skierowano do odświerzbialni 312 daieci;

c) skierowano d«o kąpieliska dezynfekcyjnego 
42 dzieci;

d) skierowano do poradni dentystycznej 1598 
dzieci;

e) skierow ano do lekarza okulisty 58 dzieci;

f) skier o wiano do lekarza chorób skórnych 
81 dzieci;

g) skierowano do poradni przeciwgruźliczej 
143 dzieci;

h) skierowano do lekarza internisty 230 dzieci;
i) badaniu lekarza szkolnego podlegało 744 

dzieci;
j) przeglądów lekarskich dokonano w 13 

szkołach;
k) wywiadów domowych dokonano 150;
l) pogadanek na temat higieny osobistej wy

głoszono 93;
ł) pogadanek na temat kąpiel wodna i sło

neczna wygłoszono 34.

CHOROBY ZAKAŹNE

W okresie od chwili wyzwolenia do dnia 
dzisiejszego zarejestrowano następującą ilość 
chorób zakaźnych:

Dur brzuszny 417 zachorowań, w tym 51 
zgonów; duir plamisty — 63 zachor., w tym 12 
zgonów; błonica — 62 zachor., w tym 9 zgo
nów; płonica — 11 zachor., w tym 1 zgon; róża 
— 9 zachor,, w tym 1 zgon; koklusz — 28, mala
ria — 24, ospa wietrzna — 4, odra — 3.

ZAMIERZENIA NA PRZYSZŁOŚĆ
1. Odremontowanie zburzonej w działaniu

wojennym łaźni mieńskiei, wzg^dńle w uzyska
nym budynku poniemieckim, urządzenie łaźni 
miejskiej na 10 wanien, 20 natrysków i łaźni 
rzymskiej. '

2. Skoncentrowanie rozrzuconych poszcze
gólnie Stacji Ośrodka Administracji, zaoszczę
dzenie kosztów komornego i sprawności lekar
skiej.

3. Urządzenie senatorium prewencyjnego w 
Słoszewie, lub innej miejscowości jako stałego 
sanatorium prewencyjnego dla dzieci szkol
nych.

4. Uruchomienie Stacj-i Przeciwj-ag!:cznej.
5. Uruchomienie pododdziału gruźliczego 

dla gruźlicy otwartej w tut. Szpitalu Miejskim.

W tern warkot silnika przerwał tok rozmyś
lań. Przybliża się gdzieś za drzewami sosnowe
go- lasku. Oto w tym kierunku musi być owe 
„Orle Gniazdo". Istotnie z za . czarnej smugi 
leśnej, z poza wierzchołków soseń wypłynął 
płatowiec. Za nim na długiej linii kołysząc 
się sunie biały, smukły szybowiec. Idąc coraz 
wyżej. Wnet tylko dwie plamki: szara samolo
tu i druga biała szybowca znaczą się wyraźnie 
na modrym ile nieba. Widać, już wzięli roz
wód. Samolot ostro pikując znika za leśną 
ścianą. A biała plama pozostawiona swoemu 
losowi, ufna w swoje siły i zręczność pilota, 
majestatycznie, niby bocian z rozpostartym; 
®krzvdłami, wisi prawne że nieruchomo nad 
ziemią.

Mam chęć gapić 6ię w górę, ale z zadartą 
głową trudno brodzić przez wrzosowiko, tym 
bardziej, że oczy bolą o-d nadmiaru światła. 
Za chwilę nowy ostry warko-t i drugi szybo
wiec szybuje w górę za powietrzną lokomoty 
wą. Jeszcze kilka kroków i po przeprawie 
przez most na Osie, która tu opodal wpływa 
do Wisły, znalazłem się na terenie Szkoły 
Szybowcowej.

BaraM w kwadrat. Cboę wejść do śródkt, 
alejuż mnie robaeryli z etrbowisJcJi i dalej
że otoczywszy kołem, gościnnie zapraszając, 
pakują mnie do samolotu. _

Jako* nie wypada w&bee tych powietrz
nych asćyy. okazać choć odrobiny *Łrachu.

niach letnich, oraz nauczyciele), Zdro
wia (•szpitale), Pracy i C^pieki Społecz
nej (dzieci w zakładach wychowaw
czych, Poczt i Telegrafów itp.

Z  Pomorza

(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

W ubiegłą niedzielę odbył się w na
szym nreście wielki wiec protestacyjny 
przeciwko mowie ministra amerykań
skiego Byrnesa.

Wiec był żywą manifestacją całego 
powiatu przeciwko zakusom na całość 
naszych granic,

'#

Dzięki staraniom ob. burmistrza, na 
miejscu zburzonej bóżnicy zakłada się 
ogródek dla dzieci. Ogródek ten przy
czyni się do estetyki miasta, rak również 
sprawi wiele radości naszym milu
sińskim.

•* #

Z inicjatywy kierownika radiowęzła
zainstalowano na Rynku głośnik radio
wy, Inowację tę powitało miejscowe 
społeczeństwo z dużą radością, albo
wiem nadawane audycje informują o ży
ciu Polski i świata, w programie mu
zycznym zaś dają wiele przyjemności.

•
Mimo ostrzeżenia władz, wciąż jesz

cze zdarzają się wypadki lekkomyślne
go obchodzenia *ię z pozostałymi na po
lach granatami, pociskami armatni
mi itp.

W ubiegłych dniach w związku z tym 
miały miejsce w naszym mieście,, aż 3 
tragiczne wypadki.

Mianowicie 16-letni Jan R u d e ł -  
k o, znalazł na polu pocisk. Rozpoczął 
manipulację przy nim. Pocisk eksplo
dował i wypalił wymienionemu oczy.

Tak samo 16-letni M ę d r z y c k i  po
szedł nad Drwęce na ryby. Zabrał 2 so
bą granat znaleziony na polu. W mo
mencie, gdy chciał go rzucić, granat wy
buchł w ręce, rozszarpując dosłownie 
wymienionego, stojącej zaś obok 16-let- 
niej Pietrzykowskiej odłamek wybił oko, 

*
Trzeci nieszczęśliwy wypadek tego 

rodzaju miał miejsce na osobie 15-let- 
niego Jana K i r s z k o w s k i e g o ,  które
mu pocisk urwał prawą rękę. *

Jak na jedno miasto, to naprawdę za 
dużo. Zwracamy więc uwagę rodziców, 
ażeby przestrzegali dzieci swoje przed 
zbieraniem i manipulowaniem około po
rzuconego materiału wojennego.

*

Apteka ,^pod Orłem" wprowadziła 
nareszcie nocne dyżury, co przyjęło spo
łeczeństwo z dużym zadowoleniem.

Uśmiecham się życzliwie, niby to się bronią? 
■dla żartu, ale wepchnięty na siedzenie, czuję 
jak mi zapinają pas bezpieczeństwa dookoła 
brzucha.

„No — stało się" myślę sobie. „Już mnig 
żadna sita stąd nie wyrwie1'. Z rezygnacją 
zrobiem znak krzyża, w duchu zdając wszystko 
na łaskę losu.

Trudno jakoś człowiekowi, gdy prze* lać 
trzydzieści z walnym okładem bezpieczną no
gą deptał po matce ziemii i gdy posiada prawie 
sto kiło- żywej wagi, a więc i serce nadwątlo
ne, pokonać w sobie ów „horror vacui'' i urągać 
wszelkim zasadom przyciągania ziemskiego.

Potem jakoś prędko to się odbyło. Podróż 
nad miastem, lasami, jeziorami i srebrzystą 
•wstęgą Wisły. Dopiero z lotu ptaka widać 
straszliwe zniszczenie Grudziądza. Baseny ką
pielowe wyglądają jak dwa małe prostokątne 
lusterka do golenia.

Wreszcie zbawcze stuknięcie kołami o zie
leń lotniska. Koniec przyjemności, ale już ml 
za chwilę szykują następną: mała przesiadka 
do dwusiedzeniowego szybowca, takiej 6obie 
taksówki powietrznej. Przy pomocy wyciągar
ki, motoru spalinowego, nawijającego na bęben 
długą linię stalową, idziemy prawie że prosto
padle w -stronę nieba. Teraz znowu w tym po
spiesznym tempie wznoszenia się jedna myśl 
męczy mn;e bezustannie, czy pilot na czas od
rzuci linę pociągową, ale to już nie mój kło
pot. Jesteśmy wolni, korzystajmy z prądów 
termicznych. Toż to zupełnie inna przyjemność, 
jak poprzednia. Odpadł brzydki w.arkot ęiluika. 
Cisza pozwala ng pro wadzenie rozmowy. Jedy
nie pczy oćtrfenszycł ześlizgu słychać śwyg 
skrzydłem urzeelnategó powletrra. $Ure pray  
słowie powiada: „Wczasie jedzenia rośnie ape
tyt". Latałbym teraz bez przerwy, ale na d*iś 
skończyć trzeba.

(Dokończenie w jutrzejszym numensći!

Stan sanitarny i zdrowotny miasta Grudziądza

ni stek:

Z  ptakiem w  zaw ody
czyli reportaż z Grudziądzkiej Szkoły Szybowcowej

w  Lisich Kątach
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— Komunikat Wydziału Aprowizacji i Han 
dJu w sprawie przydziału koksu. W ślad za
tui. komunikatem Nr 157 z dnia 27 lipca br. 
wzywa się urzędy, instytucje, i organizacje 
którym przysługuje opał „koks*' na okres 
zimowy 1946/47, ażeby niezwłocznie pobra
ły asygnaty na koks w Wydziale Aprowizacji 
i Handlu, pokój nr 110. Termin pobrania 
asygnat do dnia 10. października 1946 roku. 
Zaznacza 6ię przy tym, że urzędom, instytucjom

organizacjom, które nie pobiorą asygnat 
względnie nie wykupią koksu w terminie, zo
stanie przydział skreślony, a zapasy koksu ina
czej zadysponowane.

Zakłady pracy (przemysłowe), które na pod
stawie umów zbiorowych zobowiązane są do
starczać deputaty opałowe swoim pracowni 
kom, przedłożą niezwłocznie a na:dalej do dnia 
19. 10. 46 r. w Wydziale Apr. i Handlu, pokój 
110, kupony Nr 37 z kart zaopatrzenia I kate
gorii, z m-ca września naklejone po 100 szt. na 
pósbukuszach papieru.

— Pół kilo cukru wydają bezphał. za ok. le
gitymacji członkowskich .sklepy spożywcza 
Grudziądzkiej Spółdzielni Spożywców do 15-go 
października br. włącznie dla 95-ciu czonków 
tejże Spółdzielni, którzy podpisali od 1—25 
września br. deklaracje wstąpienia i zostali wy 
losowani w dniu 27 września br. przy udziale 
4 nowych członków.

Sp;sy numerów wylosowanych legitymacj' 
nowych członków wywieszone są w oknach 
wystaw, wszystkich sklepów spożywczych 
Grudziądzkiej Spółdzielni Spożywców,

CEGIEŁKI NA ODBUDOWĘ FARY

W tym tygodniu nadejdzie do Grudziądza 
kilka wagonów cegły zakupionej przez Kami 
tet Odbudowy Fary na odbudowę wieży. W 
związku z tym wydane zostały nalepki na drzwi 
Łw. „cegiełki", które rozsprzedają harcerze.

Komitet zwraca się — za naszym pośrednic
twem — z prośbą do mieszkańców Grudziądza, 
ażeby nie odprawiali harcerzy od drzwi z ni
czym, lecz w miarę swych sił finariśowych na
bywali wymienione „cegiełki".

Wedte informacji ks. prób. Kalinowskiego 
wieża stanie już z końcem listopada rb. Uza
leżnione to jest oczywista w dużym stopn.u 
od składkowania ofiarodawców.

— Kostrzewska i Paplińskil A trakcją ar
tystyczną najwyższej klasy, to w ystęp gościn
ny najsłynniejszej śpiewaczki polskiej, pryma- 
donny opery W arszawskiej, radia i oper za 
granicznych, uroczej Barbary Kos-trzewskiej,

wcrglosa artystka łączy kunszt śpiewaczy z 
subtelną interpretacją, przy w yjątkowej uro 
dzie i wdzięku. Arie, pieśni i piosenki w jej 
wykonaniu pozostawiają n iezatarte wrażenie. 
W  wieczorku najpiękniejszych melodyj świata 
prim abalerina teatrów  warszawskich Mila Ko- 
łcpikówna, która bezapelacyjnie należy do 
czołowych tancerek Polski, oraz słynny  ba- 
lefmistrz teatrów  warszawskich Eugeniusz Pap- 

■ liński. W spaniałym i poem atam i tanecznymi! 
przemiła ta  para  zdobyła sobie sym patię ca
łego kjjiju. W  imprezie weźmie również 
udział znany wirtuoz Alfred Muller. Nie
w ątp liw a występ znakomitych artystów zgro
madzi całą elitę naszego miasta. W ystęp od
będzie 6ię w „Tivoli” w  piątek, 4. 10. o go
dzenie 19-ej.

— Związek Emerytów przypomina człon
kom miesięczna zebranie, dnia 3. paździer
nika, godz. 17, ul. Szewska 2-4.

Im p o n u ją c y  o b c h o d

„D n ia  S p ó łd z ie lc z o ś c i
w  G r u d z ią d z u

n

Tegoroczny obchód „Dnia Spółdzielczości” 
był — do pewnego stopnia — egzaminem doj
rzałości obywatelskiej mieszkańców naszego 
miasta.

Tradycyjnym  polskim zwyczajem, uroczys
tość zaczęto mszą św., którą odprawił w pra
starej Farze ks. W róblewski. Okolicznościowe 
kazanie, piękne pod względem stylu i treści, 
wygłosił ks, prób. Kalinowski.

Przed ołtarzem ustawiły się poczty sztan
darowe, w prezbiterium zaś zajęli miejsca licz
ni przedstawiciele władz, organizacji spółdziel
czych i społeczeństwa.

Po mszy św. wyruszy % Dużego Rynku 
im ponujący pochód, k tóry przy dźwiękach or
k iestry  MO przeszedł ulicami miasta.

Na ulicy W ybickiego (vis a vis TUR'u), 
odbyła się defilada, którą odebrał prezydent 
miasta, w otoczeniu przedstawicieli życia spo
łecznego, gospodarczego i politycznego miasta 
Grudziądza.

Dziarsko maszerowała nasza młodzież 
szkolna, wyposażona w chorągiewki spół
dzielcze, co tworzyło piękne barw ne tło. 
Następnie szli Turowcy, Harcerze, oraz w 
zwartych kolumnach, pracownicy wszelkich 
spó’dz:elni grudziądzkich.

Kilkanaście samochodów firm spółdziel
czych ozdobionych transparentam i zam ykało 
pochód.

Pomys’owy był samochód spółdzielni w y
dawniczej „W iedza" r a  którym drukow ano 
ulotki, rozrzucane następnie pośród grom a
dzie zebranej publiczności.

Z kolei udano się na boisko garnizonowe, 
gdzie odbyła się akademia.

Słowo w stępne wygłosił prezydent miasta 
Mówiński. W  przemówieniu swoim wskazał 
prezyd. Mówiński na duży wkład, jaki wnosi 
spółdzielczość do naszego życia gospodarcze
go i społecznego.

Imieniem Związku Rewizyjnego Spó'dzielni 
przemówił ob. Konarkowski. Mówca wskazał 
na rolę ruchu spółdzielczego w przebudowie 
ustroju i zapoznał słuchaczy z 35-letnią histo-

Karty wymienne na miesiąc listopad
Komunikat Wydziału Aprowizacji i Handlu

Wydział Aprowizacji i Har Ilu zawiadamia 
wszystkich właścicieli i administratorów do 
mów, że karty wymienne na miesiąc listopad 
należy pobrać w dniach od 2—5 października 
włącznie i to:
Rejon I Komisariatu w lokal-u OM TUR, przy

ulicy Wybickiego,
Rejon II Komisariatu w lokalu OM TUR, przy 

ulicy Wybickiego,
Rejon III Komisariatu w szkole im. Marcin

kowskiego, przy ul. Brackiej. •
Następnie zawiadamia 6ię, że karty zaopa

trzenia na miesiąc Listopad br. będą wydawane 
według sporządzonych „wykazów imiennych 
pracowników" oraz „wykazów mieszkańców 
domów" na podstawie kart wymiennych w na
stępującej kolejności:

a) dla zakładów pracy — w Zarządzie 
Miejskim, pokój 113, w dniach od 7—11 

października włącznie;
h) dla ludności niepracującej (tj. matek z 

nieletnimi dziećmi do lat 16, starców po
nad 60 lat życia, oraz niezdolnych do 
pracy, po przedstawieniu świadectwa le
karskiego i świadectwa ubóstwa) pobiorą 
właściciele wzg!. administratorzy domów 
•od dnia 7—11 października i to:

Rejon I Komisariatu w lokalu OM TUR, przy 
ulicy Wybickiego;

KARTY DLA ŹON WOJSKOWYCH 
Komunikat Wydziału Aprowizacji i Handlu.

Wydział Aprowizacji i Handlu miasta Gru
dziądza podaje do wiadomości, że w mvśl za
rządzenia Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
przyznano karty zaopatrzenia 1 kat. prac. dla 
żon osób pełniących służbę wojskową (zaró
wno zawodowo jak i z poboru). Pozostalvm 
natcmast członkom rodzin tych osób przyslu 
gu:ą karty IR, o ile odpowiadają ogólnym prze 
Disom § 10 pkt. A Instrukcji z dnia 22 maja 46. 
W związku z tym Wydział Aprowizacji i Han
dlu zarządził amianę kart zaopatrzenia IR 
na I prac. za miesiąc październik. Przy • mia
nie należy zwrócić kartę IR. Jednoczesne! 
nadmienia się, że karty zaopatrzenia n:e przy
sługuj rodzinie wojskowego, gdy bądź sam 
wojskowy, bądź członkowie jego rodziny, któ
rzy mieliby kar* 1-- otrzymać, są posiadaczami 
gospodarstwa rolnego o powierzchni ponad 2 ha 
lub przedsiębiorstwa przemysłowego, rzemieśl
niczego albo handlowego.

Rejon II Komisariatu w lokalu OM TUR, przy
ulicy Wybickiego;

Rejon III Komisariatu w szkole im. Marcin
kowskiego, przy ul. Brackiej.
c) zdemobilizowani oraz członkowie rodzin 

powołanych do WP w Zarządzie Mierk., 
Wydział Wo skowy, od dnia 7—11 bm.,

d) inwalidzi z referatu inwalidzkiego w Za
rządzie Miejekim, ul. Kościelna 15, I-sze 
piętro, od 7—11 hm.

Ponadto Wydział Aprowizacji i Handlu za
wiadamia, że z uczącej sic nrodzieży otrzymu
ją karty zaopatrzenia tylko ci, którzy zamiesz
kują na stancjach prywatnych, po przedsta
wieniu zaświadczenia z dyrekcji szkoły.

Wydział Aprowizacji i Handlu przypomina 
jeszcze raz, źe nie odpowiada za niepobrane 
karty zaopatrzenia w oznaczonych wyżej ter
minach.

D w a , tomiki poezji mu s z ą  
s i ę  z n a l e ź ć  w bibliotece 

k a ż d e g o  znawcy 
literatury pięknej, to

„Krzyk ostateczny”
W l. B r o n i e w s k i e g o

i

„Pióro na wichrze”

Przygasające lato
przechodzi w malowniczą jesień

Platan zrzuca korowinę. — Pnącza. — Rdes-
ty z Dalekiego Wschodu. — Poasowe szałwie 
i niebieskie żeniszki. — Morwy. — Przędziwo 
Arachny. — Zielenice i najady. — Pląsy na

wodne Bartników.
Plamiste upstrzenie w idniejące na pniach 

i konarach trzech platanów, rosnących na 
traw nikach przed koszarowych wprost wylotu 
u!. Fortecznj, przywodzi nam na myśl owa mi- 
metyczno maskowania, jakie często w idywa
liśmy na pojazdach w ojennych i żołnierskich 
okryciach. Odrębnie od innych drzew platany 
dużymi płatami zrzucają swoją korowinę, do
piero w późniejszej fazie, jako zrzut drugi, 
nastąpi ronienie obecnie zielonych jeszcze 
liści.

Różowe kolory zjaw iają się już na liś
ciach winobłttszezu samoczepnego, pnącego się 
n* frontonie muzeum miejskiego. Pełzać 
wzwyż po ścianie bez sztachetow ej podpory, 
może ten  winobluszcz dzięki obecności na 
„w isach" spłaszczonej stopki z przyssawkami, 
działającymi jak przy Igi palcowe zielonej rze
kotki, W net zapłoną wszystkie ściany, Ozdo
bione tym rozpowszechnionym w Grudziądzu 
wiBoblu«szczem, wspaniałymi odcieniami je 
sienniej .czerwieni, tworzącej najbardziej 
atrakcyjne dla wzroku malowidła, naw et na 
ruinach i zgliszczach (b. starostw o, przy uJ. 
M łyńskiej).

Rdest pnący, ©pływający swymi wiotkimi 
pędami i białymi kiśćmi kwiatowym i z wyso
ko postaw ionego płotu na mur domu karnego, 
naprzeciy  w ylotu ul. Solnej, je st rośliną zdób-’ 
n ic ią  Dalekiego W schodu, pochodzenia chińs
kiego. Inną odmianę zdobnej zieleni azjatyc
kiej, przedstaw ia rdest japoński, który rośnie 
Jako bujny, wysoki krzew, obecnie obsypany

drobnym, białym  kwieciem, przy schodach 
domu nr. 85, ul. ks. Kujota. Pewna odmiana 
tego rdestu z wyspy Sachalin m ająca miękkie,
soczyste liście, nadaje się na paszę dla byd
ła, to ffeż były próby wprowadzenia tej toś- 
kny  do naszego rolnictwa. W łościanie jednak 
zniechęcili s :ę w net do tej egzotycznej paszy, 
gdyż przy dostaw ach mieszano często tę po
żyteczną roślinę z podobnymi gatunkami, lecz 
bezwartościowymi, o liściach twardych, n ies
trawnych.

W  porównaniu z tymi wschodnimi rdesfami 
niepozorn e przedstaw iają się nasze rodzime 
rdesty, zwłaszcza rdest ptasi, z kropeczkowymi 
kwiatkam i, pospolicie porastający podwórza,
i ścielący się nam pod nogi na ścieżkach. 
Podam tylko miejsce pod jesionam i ui. Nad- 
górnej, gdzie rdest ptasi, bliżej ul. Pułaskie
go, gęsto porasta ziemię.

Na uoiększonym placu, przed domem kai- 
nym;, najjaskraw szy koloryt roztaczają ży- 
wo-ponsowe szałwie, które obrzeżone są nie
biesko niższymi żeniszkami, wyglądającym , 
zbliska jak  małe, turkusow e pomponiki.

Przylegające tu  dawne zabudowania po- 
klasztom e, położone wśród ogrodów, ciągną
cych się  aż po Trynkę wypaczone przez Niem
ców przebudówkami, przeznaczone zostały na 
zakład kam y, choć nadaw ały się raczej na 
szkolę ogrodniczą lub na inny zakład w yż
szej użyteczności publicznej. W ysokim mu rem 
odgrodzili Niemcy cały  ten rejon od świata, 
aby polskie zabytkow e budowle z czadów sta
rej Rzeczypospolitej, ’’nk najmniej uw ydatnia
ły  się w obliczu miasta. Ręka polskiego ar
chitekta i urbanisty, m ogłaby tu. stworzyć 
p .ękną dzielnicę miasta, zdobioną ocalałym  w 
burzy dziejowej barakow ym  kościołem.

Liczne w naszym mieście p lantacje m or
wy. pochodzące z czasów intensyw nego u nas 
propagow ania jedwabnictwa, p rzybierają już

miejscami żółtawe odcienie. Powiedzeń,e chiń
skich hodowców jedwabnika, że czas i cierp
liwość przeobra ta i- liść w jedwab, nie ziści
ło s,ę tym razem na naszych liściach mor
o w y c h .

Za to  w idać już pierwszą srebrną przędzę 
„babiego la ta”. Aby snuć sw oje przędziwo je 
sienne, młode pająki, zwłaszcza boczenie, sia 
dają na wzniesionych punktach, na roślinach, 
kamieniach, płotach 1 startu ją  stam tąd na 
sw ych nitkow atych szybowcach do sw ej po
dłoży napow ietrznej „w nieznane”. Poeta upo
dobnił przędzącego pająka do Arachny, daw 
nej prządki mitu greckiego: „Tu po kamie- 
n ach z p rafpw ną Arachną, kłóci się w iet
rzyk i rwie jej przędziwo".

Zmiany klimatyczne września, n*e spow o
dowały jeszcze znaczniejszych przem ian w 
zbiorowiskach wodnych. Trynka, przynosząca 
nam wody historycznej Ossy, po letnim 
oczyszczeniu i „odrupieceniu", zdążyła już w y
pełnić się nieco roślinnością wodną. Na p ły t
szych miejscach, przy moście ul. Bema, wi
dać przyrośnięte do dennych kam ieni n tko- 
wate glony, zielenice, dochodzące po pełnym  
odrośnięciu do 2 m długości. Falują one we 
Wodzie, jak ciemno-zielone warkocze, przypa
syw ane we fantazji dawnych ludów najadom, 
nimfom wodnym. Od tych nimf, ma inna bota
niczna rodzina roślin jezierzycow atych naz
wę N ajadaceae. W zackznych przybrzeaach, 
z zagęszczeniami roślinnymi, powierzchnia wo 
<ly ożyw iona, jest nartnikam i. Długie nogi, 
urzęsione od dołu tłustymi wioskami, wśród 
których uw ięzione jest powietrze — oto ca
ły  ,.sprzęt który umożliw,a tym  owadom 

uprawianie narciarstw a nawodneco.
Współzawodnicy nartnikćw, małe, czarne 

chrząezczyki, kr-ętaczki - wlrak,. mniej już po
pisują się pląsami nawodnymi. Widocznie 
w.ekszość ich schroniła sśe już do z:mowveh 
kryjówek. Orwa.

rię „Społem". Jak olbrzymi jest rozrost tej 
instytucji, świadczyć moce fakt, że za pierwsze 
półrocze br. osisgR ^a ona obrót 19 miliardów 
złotych. Za cały zaś 1346 r. przewidziany jest 
obrót z gć:ą  4Ó miliardów zł.

Po wygłoszeniu deklamacji przez p. Zuko- 
tyórtią pt.: „Społem", prezez Miejskiej Rady 
Narodowej tow. Zarzycki w ręczył nagrody 
lym spółdzielniom, k tóre w nrtesiącu wrześniu 
br. zwerbowały największą ilość członków.

Nagrody otrzymały:
SPÓŁDZIELNIE OTWARTE:

Pierwszą nagrodę:. Grudziądzka Spółdziel
nia Spożywców z odnow. udziałami Grudziądz, 
która zwerbowała 950 członków.

II. nagrodę: Gminna Spółdzielnia Samopo
moc Chłopska w Grucie — 51 członków.

III. nagrodę: Spółdzielnia Spożywców w 
Botru=zew'le — 49 członków.

IV. nagrodę: Spółdzielnia Spożywców w 
Zielnowie — 52 członków.

V. nagrodę: Spółdzielnia Roślin Leczni
czych i Przemysłowych „Nasze Zioła' w Gru
dziądzu — 34 członków.

SPÓŁDZIELNIE ZAMKNIĘTE:
I. nagrodę: Spółdzielnia Spożywców P ra 

cowników Leśnych i Drzewnych, Grudziądz —- 
59 członków.

II. nagrodę:, Spółdzielnia Spożywców Pra
cowników Zarządu M iejsk. w Grudziądzu — 
50 członków.

III. nagrodę: Spółdzielnia Spożywców Pra
cowników Zakładów Herzfeld i V iktorius w 
Grudziądzu — 37 członków.

IV. nagrodę: Spółdzielnia W ojskowa „Bu
downictwo" w Grudziądzu — 28 członków'.

V. nagrodę: Spółdzielnia Spożywców P ra
cowników FabrTki „Unia" w Grudziądzu — 
22 członków.

Nadto Prezes M iejskiej Rady Narodowej 
ob. Zarzycki zawiadomił zebranych, że Gru
dziądzka Spółdzielnia Spożywców z odpow. 
udziałami w ylosow ała w dniu 27. września 
br. przy udziale 4-ech now ych członków dla 
95 członków, którzy podpisali deklarację przy
stąpienia w czasie od 1. — 25. 9. 46 r. po 
pół kg. cukru.

N astępnie odbyła się część artystyczna 
akademii, w której ujrzeliśm y w spaniały p le 
ner napisany i reżyserow any przez p. Tadeu
sza Niewiakowskiego.

W idowisko napraw dę godne podziwu, a 
w ykonaw cy tj. zjednocz, chóry grudziądzkie, 
zasługują w pełni na uznanie. W idać było 
poświęcenie i zapał jakiem u oddawano się 
podczas prób, co w końcowym efekcie zna
lazło swój wyraz. Specjalnie podoba! się pu 
bliczności z werwą odtańczony mazur,’ w pięk
nych strojach ludowych.

Po skończonej akadem ii udano się na Bi. 
M arszałka Piłsudskiego, gdzie nastąpiło poś
w ięcenie kiszarni kapusty i ogórków Powia
towej Spółdzielni Rolniczo-Handlowej „Samo
pomoc C hłopska”.

*  ■* *

Naogół „Dzień Spółdzielczości" w ypadł — 
rzec można imponująco. — Choć organizacyj
nie były pewne braki. Przede w szyst
kim przeciągnięcie programu. Uroczystość 
rozpoczęła się o godz, 9-ej a skończyła o 
godz. 16-ej.

To stanowczo za długo.

Z  p o w i a t u

NOWA-WlEś
— -“Hradzież krowy. Dnia 26. ub. m. gospo- 

darzogfcprlow.s-kiemu Janowi ©kradziono kro
wę. — aftiicja obywatelska wdrożyła śledztwo.

RADZYŃ
— Obchód „Dnia Spółdzielczości”, wypadł 

w naszym nieście b. dobrze. — Społeczeństwo 
okolicznych wiosek przybyło w niedzielę, dnia 
29. ub. m. do Radzyna, tym więcej, że równo
cześnie w „Dniu Spółdzielczości” odbyły się 
tradycyjne gminne „Dożynki”. —

Organzator-mi obchodu byli ob. ob. bur
mistrz Gibos. sekretarz Sadowski, Kołpacki, 
Skolmowski, Oiszta oraz Lotno którzy z przy
jętych na siebie obowiązków, wywiązali się 
b. dobrze.

STARY FOLWARK
— Zwyrodnialec, Dnia 25 ub. m aresztowa

ny został przez Referat Śledczy przy Komen
dzie Powiatowej Miiicii Obywatelskiej w Gru 
dziądzu mieszkaniec Starego Folwarku, pow. 
Grudziądz, nazwiskiem Siwiński Jan, lat 40.

Wymieniony w maju 1945 r. zgwałcił 14 let 
n;ą swoią pasierbicę Agnieszkę Fiałkowską i 
przez cały czas utrzymywał z nią stosunki. —- 
Kiedy dziewczynka nie chciała mu być uległą 
i się opierała, zwyrodnialec — bo inaczej go 
nazwać nie możemv — groził jei morderstwem.

Sprawa nie wydala by Się może jeszcze i 
teraz, gdyby nie fakt, że Fiałkowska znajduje 
6ię obecnie w szóstym miesiącu ciąży. —

Siwińskiego odstawiono do dyspozycji pro
kuratora, ktróry przygotuje akt oskarżenia.

ZR SPORTU
Na stadnin,.e sportowym w Pradze, odby

ły się międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne z udziałem zawodników szwedzkich. 
Na zawodach tych Lindberg ustanowił w sko
ku o tyczce nowy rekord Szwecji, wynikiem 
420 cm. W biegu na 1.500 m., zwyciężył Erik- 
son, w czasie 3.56, 0, a w biegu na 400 m., 
płotki — Larsson (Szwecja) uzyskał czas 
53,3 esk- Ponadto na wyróżnienie zasługuje 
wynik zawodnika czeskiego Kurtka, który w 
rzućie młotem osiągnął 52,87 m. oraz ustano
wił nowy rekord Czechosłowacji w rzucie 
dyskiem, wynikiem 47,79 m.



ZE SPORTU
Doskonały start „Wisły44 w mistrzostwach A-klasy

„Gwiazda" bydgoska przegrywa 4:0 i 7:2.

Po raz pierwsz po wojnie odbyły się na bo
isku miejskim zawody piłkarskie między ju 
niorami oraz seniorami „Gwiazdy" Bydgoszcz 
oraz miejscową „Wisłą".

Doskonale spisała się młodzież mając przez 
cały czas gry znaczną przewagę. Zwycięstwo, 
odniesione w stosunku 4:2 (2:0), przedstawia 
właściwy orzebieg grv. Bramkami podzieli się 
Piątkowski i Czerwiński. Drużyna zwycięska 
wystąpiła w następującym składzie: Wilmań 
ski Rafalski. Demange, Szczepański, Karaszew- 
ski Kud,:ński, Piątkowski, Czerwiński, FCip- 
kowski, Grajewski i Włodkowski,

W dugim meczu zadebiutowali seniorzy 
„Wisły”, odnosząc wysokocyfrową wygraną w 
stosunku 7:2 (3:1). przy czym bramki strzelili: 
Jetkowski 3 oraz Blank i Młodzianowski po 2. 
Gospodarze zademonstrowali piękną grę, prze
walane technicznie 6wego przeciwnika, to tez 
na powyższy wynik w zupełności zasłużyli.

W ataku zagrał Kudliński, któremu jednak 
znacznie lepiej odpowiada miejsce w pomocy.

„Wisła"' wystąpiła na następującymi zawodnika 
mi: Reszka, Lewandowski, Jaworski I, Pyrzew- 
ski, Chojnacki, Brzóska, Jetkowski, Kudliński, 
Młodzieniewski, Blank i Jaworski II. Sędzio
wał mało energicznie Kowaski z Grzonowa.^ 

W przyszłości nie pow.men Zarząd „Wi
sły" do tego dopuścić, ażeby gracz (Bróska) 
usuwał w niezbyt uprzejmy sposób kierownika 
drużyny gości z boiska. Ta sprawa naieży wy
łącznie do sędziego i autowych.

«ię

OSTAl-iUZNY WYNIK W PRADZE 
POLSKA NA TRZECIM MIEJSCU

Reprezentacja nasza która ulokowała 
w punktacji na drugim miejscu spadła mespo 
dziewanie na trzecie. Przesunięcie to nastąpiło 
wskutek uwzględnienia protestu ZSRR w walce 
Karolewa z Niewaoziłem, w której pierwszy 
został zdyskwalifikowany za niskie uderzenie

Punktac:a słowiańskich mistrzostw w Pra 
dze w boksie przedstawia się następująco. 
ZSRR—Polska 12:4. Czechosłowacja—Poiska 
9:7, Polska—Jugosławia 9:7.

Dalsze sprawozdanie z zawodów podamy w 
następnym numerze.

Sziafeiy GSK i Sparly mistrzami miasta
W ramach „Dnia Spółdzielczości*' odbył się 

bieg na 3 km, w którym zdecydowanie zwy
ciężył Kubera w czasie 9.48.8 sek. przed Rut 
kowskim (HKS — 9.55 m;n.), oraz Krajewskim 
(„Mechanik”). Niestety Kubera nie może o- 
becnie trenować, ponieważ w lutym 1947 cze
ka go matura, po złożeniu której rozpocznie 
studiować w Toruniu lub Gdańsku. Zwycięzca

O g ł o s z e n i e
Sąd Grodzki w Grudziądzu na podstawie ustawy z dnia 6 maja 1945, Dz. U. RP nr 17, 

por. 96, o wyłączeniu ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów i rozp. Ministra Spra
wiedliwości z dnia 26 maja 1945 r., Dz. U. RPar 21, poz. 130, wszczął postępowanie rehablli- 
tftcyjne w stosunku do następujących osób:

Zamieszkanie:
a) w dniu otrzymania wykazu,
b) w dniu 1 stycznia 1945,
c) w dniu składania wniosku.

1 Stulania Grabisz, nr. 7. 11 30, robotnica.
2. Marta Salewska, ur. 4. 6. 1899, mężatka
3. Janina Sareraska. ur. 20. 10. 1883, wdowa 4 R
4. Paweł Wojciechowski, ur. 10. 4. 1906 4 R

4 R
4 R

33-46 abc) Grudziądz, Wybickiego 25 
59-46 abc) Grudziądz, Kwiatowa 23 
93-46 abc) Grudziądz, PI. 23 Stycznia 28 
99-46 a) Grudziądz, Sienkiewicza 25

b) Król. Dąbrówwka, p. Grudziądz
c) Grudziądz, Sienkiewicza 25 

9. Marta Wiśniewska, nr. 22. 9. 22, krawcowa 4 R 105-46 abc) Grudziądz, Chełmińska 192 
6. Anastazy Lambert (Lamkowski), ur. 13. 4.4 R 113- abc) Grudziądz, Rybacka 27

1912, szofer b) w niewoli am erykańskiej
c) Grudziądz, Rybacka 27

7. Elza Lambet (Lamkowski), ur. 14. 3. 13,
mężatka 4 R 113-46 abc) Grudziądz, Rybacka 27

3. Jadwiga Tryjanowska, ur. 18. 10 1907, wd. 4 R 238-46 abc) Grudziądz, Malomłyńska 14
9. Tadeusz Tryjanowski, nr. 12. 5. 1929 4 R 238-46 abc) Grudziądz, Małomłyńska 14

10. Jan Dybowski, ur. 28. 3. 1897 4 R 160-46 abc) Grudziądz, Brzeźna 12
11. Augustyn Papkę, ur. 2. 8. 1866 4 R 164-46 abc) Rogóźno-Wieś, pow. Grudziądz
12. Gertruda Ziener, ur. 15. 10. 1920, eksped. 4 R 201-46 abc) Grudziądz, uL Bydgoska 25
13. Maksymilian Sztumski, 23. 5. 1903, szofer 4-R 211-46 a) Grudziądz, Forteczna 18

b) wojsko niemieckie
c) Grudziądz, Forteczna 18

14. Marta Hammermeister, w. 8. 2. 08, wdowa 4 R 218-46 abc) Grudziądz, Strzelecka 5-9
15. Charlotta Chanowska, ur. 24. 11. 03, męż. 4 R 231-46 abc) Grudziądz, Rybacka 13
16. Marian Olszewski, ur. 27. 10. 1887 4 R 222-46 a) Grudziądz, Kwiatowa 15

b) w Danii
c) Grudziądz, Kwiatowa 15 

4 R 233-46 a) Wielkie Tarpno
b) w Niemczech
c) Wielkie Tarpno
a) Grudziądz, Groblowa 16
b) we Włoszech
c) Grudziądz, Groblowa 16

19. Lucaj Buczyńska, ur. 28. 7. 1903 4 R 245-46 abc) Grudziądz, Kalinkowa 6
20. Anna Banasowa, ar. 25. 7. 1891 4 R 247-46 abc) Grudziądz, Hallera 14
21. Klara Wanda Sokołowska, ur. 4. 6. 1926 4R25C-46 abc) Grudziądz, Zamkowa 7
22. Agnieszka Mieler (Mielewczyk), 2. 11. 19234 R 263-45 abc) Grudziądz, Kwiatowa 8
23. Anna Mieler (Mielewczyk), 17. 2. 92 4 R 263-46 abc) Grudziądz, Czerwodworna 18
24. Gustaw Gaede, ur. 2. 4. 1877 4 R 276-46 abc) Grudziądz, Fieracklego 62
25. Lidia Gaede, ur. 21. 11. 1882 4 R 276-46 abc) Grudziądz, Pierackiego 62
26. Halina Gaede, or. 22. 4. 1923 4 R 276-46 abc) Grudziądz, Fierackiego 62
27. Leokadia Karous,, 12. 7. 06, mężatka 4 R 641-46 abc) Grudziądz, Św. Wojciecha 50
28. Anna Marmulowa, ur. 30. 6. 10, nakł. druk.4 R 999-45 a) Grudziądz, Dworcowa 10

b) Grudziądz, Kościuszki 60
c) Grudziądz, Dworcowa 10.

4 R 1020-45 abc) Grudziądz, PI. 23 Stycznia 15

17. Bernard MnzaL ur. 4. 7. 1929

18. Maksymilian Zaklikowski, 30. 1. 91, kolej. 4 R 236-46

29. Gertruda Winkler, ur. 23. 4. 1913
30. Mazikowski Franciszek, ur. 16. 4. 79, pra

cownik gasrtonomićzny
31. Elżbieta'Mazikowska, ur. 12. 11. 1908
32. Marga Mazikowska, ur. 16. 8. 1908
33. Aleksandra B’ank, vr. 14. 5. 1920
34. Marta Werner, ur. 9. 4. 1904
35. Marta Wienke (Winowiecka), ur. 12. 3. 07 

mężatka
36. Cecylia Wienke (Wsnowiecka), ur. 28. 1.1928 

ekspedientka
37. Henryk Piotr Wienke (Winowiecki),

23. 3. 1929, uczeń stolarski
38. Bernard Dolatowski, ur. 14. 12. 1928

4 R 1025-45 abc) Grudziądz, Poniatowskiego 
4 R 1025-45 abc) Grudziądz, Poniatowskiego 
4 R 1025-45 abc) GrudT^ądz, Poniatowskiego 
4 R 1070-45 abc) Grudziądz, Piłsudskiego 78 
4 R 1281-45 abc) Grudziądz

4 R 844-45 abc) Grudziądz, Nadgórna 54 
i
4 R 844-45 abc) Grudziądz, Nadgórna 54

39. Łucja Ornas, ur. 17. 9. 1901
40. Kazimierz Krause, ur. 19. 3. 1908

41. Genowefa Hołownla, nr. 20. 3. 1895
42. Romuald Hołownia, ur. 25. 7. 1922

4 R 844-45 abc) Grudziądz, Nadgórna 54 
4 R 133—46 ac) Grudziądz? 

b) Malbork
4 R 101-46 abc) Grudziądz, Toruńska 
4 R 61-46 a) Grudziądz, Św. Wojciecha 43

b) w niewoli rosyjskiej
c) Grudziądz, Św. Wojciecha 43 

4 R 125-46 abc) Grudziądz, Piłsudskiego 1G5 
4 R 125-46 abc) Grudziądz, Piłsudskiego 105

Wzywa się wszystkie osoby, które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, aby o tym doniosły Sądowi Grodzkiemu w Grudziądzu. 

Gr u d z i ą d z ,  dnia 19 września 1946.
SĄD GRODZKI  

J e z i e r s k i .

wyraźnie oświadczył, że będzie w oficjalnych 
zawodach nadal startować w GKS. który dał 
mu techniczne orzygotowanie. Jak się dowia
dujm y od grona profesorskiego, jest on także 
jednym z najlepszych uczniów w klasie. A  
więc j tam na czołowym miejscu. Rutkowskie 
mu, który wykazuje wielkie zamiłowanie do 
biegów długich, brak należytej pracy ramion i 
nóg. Po uzupełnieniu tych wad i przy pod 
trzymywaniu treningów, może on osiągnąć do 
bre wyniki.

W sztafetach pań o mistrzostwo miasta na 
dystansie 4X100 m zwyciężył zespół Grudziądz 
kiego Klubu Sportowego w składzie: Gawroń 
ska, Radzijowska, Staruszkiewiczówna i Fel- 
sha z czasem 56.2 sek.; Gimn. KS „Sparta” 
Gburkówna, Piątkowska, Dembińska i Kotlew- 
6ka — czas 49.2 sek. Na wyróżnienie z-aaruguje 
start Radzikowskiej, która liczy dopiero lal 
12- i stosunkowo na swój wiek wypadła bar 
dzo dobrze. Jej ojciec gra w A-klasowej dru 
żynie GKS, a zatem sport zna duje się już w 
krwi. Staruszkiewiczówna poraź pierwszy sta
nęła po wojnie na bieżni. Nie /straciła ona na 
stylu i tak jak za „dawnych” czasów pobiegła 
swoim dług;m krokiem który daje jej wielką 
przewagę nad swymi przeciwniczkami. Gbur 
kówna wyszła dobrze z dołka i trzymała 6ię 
dzielnie, jednak jej młode koleżanki mimo 
wielkiego wysiłku nie mogły zawodniczkom 
dorównać.

Po zawoda"h nastąpiło rozdanie nagród, 
które dokonał prezes „Dnia Spółdzielczości', 
Zarzycki. Puhar przechodni zdobyła mistrzow
ska drużyna miasta w klasie juniorów ..Wisła 
drugie miejsce zajął TUR, zaś trzecie GKS.

J

W troste o o M o w ; parkano aa M u
Ostatnio obradował Komitet Odbudo

wy Boiska Miejskiego, wysuwając na 
pierwsze miejsce sprawę uzyskania dal
szych funduszów. Z ramienia ,.Olimpii” 
zabrał głos kierownik sekcji motocyklo
wej Włodarczak oświadczając, że w dniu 
13. 10. br. odbędą się zawody motocyklo
we z udziałem zamiejscowych klubów. 
Postanowiono także zwrócić się do pew
nych firm, o zasilenie kasy Komitetu. W, 
dalszej dyskusji zabierali głos wicepre
zydent miasta Wawrzyniak oraz prezes 
Dzierzęcki. Ze względu na wzrost pracy 
zrezygnował ppor. Poteracki ze stano
wiska skarbnika, które objął ipred«tawi- 
cel „Olimipii11 Landsberg, zatrzymując 
nadal funkcję sekretarza. Równocześnie 
Komitet postanowił dokooptować jako 
fachowców naczelnika Wydz. Budowlan. 
przy Zarządzie Miejskim Łagodę, oraz 
z Z. Z. S. „Ruch" Zielińskiego. Sprawę 
odbudowy trybuny postanowiono odro
czyć. Skoro Komitet będzie w posiadaniu 
projektu, natychnrast przystąpi do roz
pisania przetargu. Z ubolewaniem stwier
dzono, że przy odbudowie boiska pracu
ją tylko GKS i ,,Wisła" oraz „Olimpia**, 
pozostałe zaś kluby jak „Ruch", TUR, 
HKS, Mil. KS oraz „Zryw" pozostają mi
mo kilkakrotnych apelów w prasie na 
uboczu. Czy powyższe kluby zdają sobie 
z tego sprawę? Skoro tylko boisko do
prowadzone będzie do normalnego stanu, 
wyrażą i oni chęć rozegrania zawodów. 
Wówczas należało by jako równoważnik, 
pobierać od tych klubów pewną opłatę, 
która wykorzystana była by na konserwa
cję boiska.

Następne zebranie postanowiono zwo
łać w dniu 7. bra. w restauracji Resursy 
Kupieckiej przy ulicy Szewskiej'.

Zamkniecie sezonu lekkoatletycznego
• Sefccja lekkoatletyczna Grudziądzkiego 
Klubu Sportowego organizuje w niedzielę 
dn. 6. 10. br. n.a boisku miejskim tegoroczne 
mistrzostwa Sekcji. Przy odpow.edniej ilości 
zawódzmików odbędą one się w dwóch kla
sach mianowicie dla zaawansowanych, to 
znaczy zawodniczek wzgl zawodników, któ- 
rzy zajęli na jakichkolwiek '.mprezach pier

wsze trzy miejsca, oraz początkujących, kto 
rzy na zawodach zajęli dalsze miejsca wzgl. 
jeszcze nie startowali. Impreza ta nosi cha
rakter spopularyzowania lekkiejatletykj w 
Grudziądzu daje nawet słabszym możność 
zdobycia pierwszych miejsc. Początek im
prezy o godz. 14.30,

Na program składają się następujące kon
kurencje: Panie — 60, 100 i 200 m, skok 
w da! z miejsca i z rozbiegu, oraz skok 
wzwyż, pchnięcie kulą i rzuty dysk;em oraz o- 
szczepem, sztafeta 4X100 4X200 m. Panowie: 
100, 200, 400, 1500 i 5 kim., sztafety 4x100, 
oraz olympijska 800, 400, 200 i 100, m, skoki 

w dal, wzwyż, pchnięcie kulą i rzuty dyskiem 
oraz oszczepem.

W powyższej imprez.e biorą udział tylko 
członkowie Sekcji. Zgłoszenia przyjmować si? 
będzie każdorazowo przed rozpoczęciem da
nej konkurencji. Zwolennicy, którzy noszą 
się z zamiarem wstąpienia do Sekcj. Lekko
atletycznej, zgłoszą się po odpowiednie de
klaracje "podczas treningów, które odbywają 
się jeszcze w bieżącym tygodniu co ponie
działek, środę i piątek, od godz. 17-ej na bo
isku miejskim, względnie przed zawodami. Po 
podpisaniu deklaracji posiada każdy lekko
atleta prawo startu na szerszej arenie krajo
wej w zawodach, organizowan. przez OZLA, 
PZLA, względnie kluby, należące do Związku.

DALSZE WYNIKI MtSTRZOSTW JUNlORtY
Ostatnie spolkuiie w ramach mistrzostw 

miasta rozegrał TUR I z TUR II. Mecz ten po 
równać można było z treningiem na jedną 
bramkę, a rezultat 12:1 (6:0) odrwierciadla sil
ną przewagę TUR I. Poprzednio spotkała się 
drużyna „Wisły1’ z GKS. zwyciężając 3:1.

Miody drogerzysta
(chętny i niekrępujący się brudnej pracy).

do moje] Przetw. Chem.-Techn.

p o t r z e b n y

„SYNTO - LACK“
Leo.i Formar iewicz

Graiii?dz, t l  M s t a  15 -  Tal 14-11
L :

f UPRAWNIONA AGENTURA 1

[Eiijp.ii! ma sraina
JÓZEF KITOWSKI

S Z T U M  przy Uzeźni Miejskiej

prowadzzi skup w szelk ich  skór  

P ł a c i m y  c e n y  n a j w y ż s z e

Rutynowany

książkowy • bilansisla
d y s p o  n e  n t

od zaraz p o t r z e b n y

„SYNTO - LACK"
Leon Form niewicz

Gnidiiadi. ni. T o m k a  15 -  T ti. 14-71

GOSPÓDYNI, rzetelna potrzebna od zaraz 
Skład żelaza, ul. Pańska 6,___________ (642

FRYZYJERKA, dobra siła, od zaraz potrzebna.
Chełmińska 48.____________ (644

RZEŹNICTWO odstąpię za zwrotem kosztów. 
Zgłosz. do Głosu Pom. pod nr. 280.

KUPUJĘ jabłka na 
św. Wojciecha 24

marmeladę. Borkowski, 
1 (241

POTRZEBNI od zaraz, fryzjerka-fryzjer. Don- 
dalski Tadeusz. Elbląg, ul. Królewiecka 131.

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rejestra- 
cyjną RKU Toruń. Mazur Kazimierz, Gru
dziądz. (648

'Aeddguie Aoifcg um Nt^ic
>r) godz 5- 16 tet — Kedjutoj 

mu je od god_ 11—12.
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aac2 przy

Oroboe za wyraz 8 zł. dla poszukujących pracy t rodzin 3 zł Tłusty druk 
Zwykle la tekstem 12 ti za 1 mm jednolamowy,

iihiW i ; i , l  o S /E N
drożej Zwykle la tekstem 12 ti za 1 mm jednolamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm

jednolamowy Nekrologi 8 zł za 1 mm jedno! Komunikaty orgamzacyj zawodowych i spoi 
;w teksciei 2 zł za wyraz L a terminowe 'głoszenie me przy jmuje się odpowiedzialności

Abonament miesięczny 50 ri.

Nadesłanych rękopisów Redakcja nie cwra- 
3a. — Artykuły nadesłane a nie zamów nie 

będą honorowane


